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Warunki prenumeraty! 
PRENUMERATA ei.lecow. a e4-
bieraruen. anawrów w uimiaiaUaati 
.Łeba" J «1. 20 gr. 
Odooaztofc do domów — 40 gr. 
Prenumerata zamiejscowa 3*1 — 
Prenumerata ugraniem. iwL 80 n 

Artykuł} aedeslao. be. osnaczeni. 
ucoorarfcun mralao. tą a. bezpłat
na. Rękopisów zarówno utytych * * 
l oda fuormych redakcja nł. •wraca Rok VI, Jfe 121. Łódź, Poniedziałek 5 maja 1930 r. 

Przed tekstem Ł J. I-a strona 27 gr 
ca w. mim 1 tam. strona 6 tam; * 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gt.; ss 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr sa wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszeni. 1.20 zŁ, dla 

bezrobotnych 1 sŁ 
Ogłoszenia samiejscowe I dwuko-
lorowe o 80 proc drożej; ogłosze

nia sagranlczn. I trójkolorowa o 
100 proc. drożej. 

Za termin drukn administracja ale 
odpowiada. 

Najbliższe tygodnie wyjaśnią sytuacją. 
Jedynem życzeniem I szych trzech tygodni t . J. w okre 

opozycji. Wszystkie te pogłoski, się, w którym Centrolew złoży 
wyjaśnią się w ciągu najbliż- I swoją petycję. 

Warszawa, 5. 5. (Od wł. k.) 
Jak donosi „Nasz Przegląd" 

Iw kołach politycznych krążą 
JKł kilku dni pogłoski o możliwo 
•cl zmian w rządzie w najbliż
szych tygodniach. Wedle tych 
pogłosek zaznaczyła sie w łonie 
rządu 

poważna różnica 
zdań co do stanowiska jakłe na 
leży zająć wobec petycji Centro 
lewu o zwołanie sesji nadzwy
czajnej. Pewna część mnlstrów, 
w szczególności kierujący resor
tami gospodarczemi, uważa, ta 
Sejm należy zwołać na 

sesję nadzwyczajną 
dla załatwienia pilnych spraw 
iwtązanych z życiem tfospodar-
Czem. Grupa ta ma podobno na-
Wet przewagę. Nie należy jed 
Bak zapominać, że decyzja znaj 
duje się w rękach marszałka P i 
•udskiego. Ustąpienie premiera 
Sławka jest 

Nikły lup kasiarzy 
Wczoraj w i wo Bydgoszcz, 5. 5. Wczoraj w,wo, pow. Starogard Niewyśle-

nocy dokonano śmiałego włama dzeni sprawcy wkradłszy się do 
nja do kancelarji majątku Jabło Ikancelarjl 

Samoobrona włościan przec iwko napadom. 

Krwawy pościg chłopów za bandytami. 
Ośmiu opryszków w rękach sprawiedliwości. 

Skierniewice. 5. 5. (Od wł. 
koresp.) — Nocy ubiegłej doko
nano zuchwałego najścia na 
zagrodę Władysława Rogoziń
skiego we wsi Wola Szydło-
wleoka powiatu skierniewickie
go. Kilku 

uzbrojonych bandytów 
wtargnęło do domu Rogoziń

skiego 1 zrabowało przeszło 300 drągi za bandytami. Dogoniono 
dolarów i odzież. Bandyci po ich na skraju lasu. Bandyci po-
dokomanym rabunku skradli u 
innego gospodarza wóz 1 odje
chali w kierunku pobliskich la
sów. Pod wodzą Rogozińskie
go rozpoczął się 

pościg chłopów 
uzbrojonych w widły, cepy 1 

Przesłuchanie winowajców śmierci 318 więźniów. 

Gubernator atanu Columbus przesłuchuje kluczników więzienia, o którem z powodu odmowy 
otwarcia bram podczas pożaru spłonęło żywcem 318 więźniów. (h) 

Odeon Wodewil 
Przejazd 2. Główna 1. 

Corso 
Zielona 2 

Dziś wspaniałe premjeryl 

HARRY LIEDTKE 
KURT VESPERMAN 

HANS JUliKERMAli 
1 HERMAN PICHA 

w film najnowszej produkcji p. Ł ' 

WŁADCA KARNAWAŁU 
Nad program: FARSA. 

Sensacyjny film cyrkowy 

flREHA GROZY 
z życia artystów największego 

cyrku świata. 
Niebywałe a t rakc je . 

Nad program: F A R S A . 

czełi się gęsto ostrzeliwać. Jed
na z kul położyła trupem 24-
letniego Stanisława Rogoziń
skiego. 

Na pościg wyruszyła rów
nież policja zmobilizowana z o-
koHcznych powiatów w sile 

około stu ludzi 
z karabinem maszynowym ł 
granatami. Pościg trwał 

k i lka godzin. 
Przywódca szajki Władysław 
RadłowsUd podczas strzelaniny 
padł śmiertelnie ranny. Wkrót
ce potem w ręce policji dostali 
sie pozostali uczestnicy napadu. 
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Franciszek Czerwiński dezerter 
18 p. p., Antoni Siewierski zło
dziej kolejowy, Zygmunt Siecz
ka bracia PMaszek i kilku in
nych osobników poszukiwa
nych przez władze. Podczas 
ostrzeliwania się bandytów 

raniono ciężko w skroń 
jednego z mieszkańców Anto
niego Biegańskiego. Również 
poranieni zostali dwaj posterun
kowi! Andrzej Rutkowski 1 Sta
nisław Sawicki Ogółem za
trzymano ośmiu bandytów, któ
rych skuto w kajdany 1 pod sil
ną eskortą przewieziono do Ży
rardowa. 

rakiem rozprul i stalowa kasę, 
7. której zabrali tylko 100 zł. Ka 
siarze, licząc na to, że w przy
ległej ubikacji znajdą więcej pie 
niędzy włamali się przez weran 
dę do pobliskiego pałacu Herz-
berga, gdzie usiłowali rozbić sza 
fę, w której mieściło się srebro 
stołowe, jednak nie zdołali tego 
dokonać. Wobec tego przenieśli 
sie do pobliskiego domu radcy 
Kowalewskiego, ten ostatni, 
jednak, zbudzony ujadaniem 
psów, zerwał się z łóżka 1 kilku 
strzałami z dubeltówki 

spłoszy! bandytów. 
Obudzony strzałami rządca 

majątku Jarcew wybiegł na 
dwór i w tym momencie został 

zasypany gradem k u l 
przez bandytów, którzy pod 
osłoną ciemności zbiegli. Jar
cew wprost cudem uniknął zra
nienia. Zawladomona policja w 
Starogardzie wszczęła natych
miast pościg, dotychczas bez re 
zultatu. 

Wrączenie listów 

Mechanizm zegarowy 
w mieszkaniu b. carskiego pułkownika 

W i ł * * 4 mae» ' O d w ł . k.) — 
Wczorajsze gazety wi leńskie 
podały sensacyjną wiadomość 
o rewiz j i dokonanej w mieszka
niu by łego 

carskiego pułkownika 
Buturl irra. Rewizja ta stoi w 
zwtiązku i nieudanym zama

cham poselstwa s<!w^ | k ie®o v 
Warszawie. Podczas rewiz j i 
policja natknęła sitę w mieszka
niu pu łkownika na 

mechanizm zegarowy. 
Butiwnina wraz z tajemniczym 
mechanizmem zatrzymano. 

Próby poła/zeń telefonicznych 
zapomocą kabla 

Warszawa. 5 maja. (Od w ł . 
kor.). Pierwsza linja podziem
nych telefonów kab lowych zo
stała już całkowic ie ułożona na 
szlaku Warszawa — Ł ó d i . O-
becnle odbywają sio 

próby połączeń. 
Kabel podziemny pozwala na 

podziemnego. 
uzyskanie naraz 260 połączeń. 
Dla rozmów z Łodzią przezna
czono 30 przewodów. Wystar
czy to zupełnie, aby połączenia 
uzyskiwano na każde żądanie 
bez czekania. Uruchomienie ka 
bla 

nastąpi w l ipcu. 

Mrg. Orseniggo, nowy nuncjus2 
papieski w Beriflnłe opuszcza 
pałac prezydenta Hindenburga 
po wręczeniu listów uwierzy

telniających, (h) 

Otwarcie kolei turkiestarisko-syberyjskiej. 

Poświęcenie największego mostu betonowego świata. 

vanetf V Faulhaber dokonał poświęcenia największego mostu betonowego świata wybudo-
P r " z dt)"nę górską w pobliżu znanego miejsca przedstawień pasyjnych w Oberammer-

gau IJiawarjaJ Rozpiętość mostu wvnosi 130 metrów, wysokość 75 metrów, (hi 

Przez stepy turidestańskle 
wybudowały Sowiety kolej do 
Semipalatyńska w południowej 
Syberii. Ze względu na zupeł
ny brak przeszkód w postaci 
wzniesień terenu lub rzek. bu
dowa tei 1600 kilometrów wy

noszącej hnji mogła być dok> 
nana w krótkim czasie, cała pra 
ca bowiem polegała właściwie 
na układaniu szyn. Sowiety 
reklamują budowę tej linji (któ
rej otwarcie nastąpiło w ubie
głym tygodniu przed właści-

-Uvera ukończeniem robót) iako 

dowód swej gospodarczej eks
pansji 

Na mapce: kreskowana tra
sa nowej kolei Turk-Sib. U do
łu : Scena z filmu propagando
wego, przedstawiająca podziw 
Kirgizów dla deieła techniku (U 



i; ny rze.Ti5eśfnl£2e| w Warszawie. 
W arszawa. 5 maja. (Od wl . 

kor.). Wczorai w Warszawie 
Ddbyła się inauguracja 

nowo powstałej Izby 
rzemieślniczej. Połączone ce
chy rzemieślnicze chrześcijań
skie i żydowskie przedefilowa
ły przez miasto w olbrzymim 
pochodzie, składając wieniec na 
grobT Nieznanego Żołnierza.— 
W ;ali Rady Miejskiej odbyła 
<s!v następnie akademja, którą 
o; worz v i 
wiceminister przemysłu 1 han

dlu 
Kożuchowski. Życzenia pomyśl 
nero rozwoju składali prczyden 

ci wszystkich izb w Polsce. — 
Imieniem Łodzi rorące powita
nie wygłosił prezydent Izby 
Rzemieślniczej p. Szwankow-
ski. 

Londyn, 5. 5. (Od wł. kor.). 
W Suran 

aresztowano 
dziś rano Ghandi'ego i wywtezlo 
no samochodem do Jeroda 
Szczegółów narazie brak. 

A>i£,'ja w Indjach. 

Dwaj oficerowie polscy 
aresztowani w Sopotach. 

Gdańsk, 5 maja. Prasa donu 
si. iż w Sopotach 
aresztowano 2 lotników pol

skich. 
por. Sidorowicza I por. Kryń
skiego z oddziału lotnictwa ma 
rvnarkl woiennei w Pucku. — 
Por Sidorowicz miał 
w czasie sprzeczki ? policja 

flobyć rewolweru. 

Obaj oficerowie będą pociąg-
neci do odpowiedzialności przez 
gdańskie władze sadowe za za 
kłócenie spokoju publicznego, 
opór władzy i niedozwolone no 
szenie broni. 

Gdańska prasa nacjonalisty
czna usiłuje przvnisać temu zaj
ściu motywy polityczne. 

wg tramę 
Walka z epidemią duru brzusznego 

'Strzały na wiejskiej zab£iv!e 
Z e m s t a zapalczywego rywala . ' 

John Buli (Wielka Brytanja priygrywa na fujarce, aby uspo
koić indyjskiego weta (ruch rewołncyjny . 

Nowa afera poborowa 
została wykryta w Bielsku. 

Łódź. 5 maja. W okresie let
nim zawyczai Wydział Zdro
wotności Publicznej notuje bo
dajże największą ilość zachoro
wań 

na dur brzuszny. 
Chcąc zapobiec epidemii w 

roku bieżacvm postanowiono 
Dodiać tak iak w ubiegłym ro-

14 maja wyjeżdża 
nowy ambasader ame

rykański do Polski. 
Warszawa, 5 maja. (Od wł. 

kor.). Ambasador amerykański 
w Polsce p. Willys wyjeżdża 
do Europy dnia 14 maja. Po dro 
dze zatrzyma sie 

jeden dzleri 
w Berlinie, udzie sie spotka z 
ambasadorem amerykańskim w 
Niemczech Sackettem. 

ku akcie walki z epidemią tej 
dziesiątkującej ludność choro
by. 

Walka ta zdążać będzie w 
dwóch kierunkach. 

A mianowicie zastosowane 
beda preparaty dr. Bezredki w 
nostaci pltrulck do wewnętrz
nego spożycia, co usposabia or
ganizm 

odpornlo na chorobę. 
Z drueicj strony władze sa

nitarne przeprowadzają szereg 
'ak naidalcj idących inspekcyj 
C|<|.>NÓW spożywczych I targo-
w ;sk. 

Miejsca te o ile nie zachowu-
ią stanu hlgjcniczneeo stają sie 
zbiorowiskiem bakcylów tej 
choroby zakaźnej 1 rozprze
strzeniają Ją. 

Akcia ta rozpocznie się już w 
czerwcu. 

Bielskie władze wojskowe 
wspólnie z policją przystąpiły 

do likwidacji szeroko rozgałęzio 
nej 

afery poborowe) 
w związku z czem aresztowano 
następujące osoby; Elzo Hol 
mann, Izaaka Kornfelda, Pawła 
Kornfelda, znanych kupców w 
Bielsku, Frankla Szapsię, urzęd 
nika prywatnego, pracującego u 
ojca właściciela fabryki włó 

kiennezej. Rapaporta Leiba, sy 
na fabrykanta sukna, Rappapor 
ta Józefa, fabrykanta sukna Se 
bastjana 1 Maurycego Steina, 
kupców, Ehrenberga Henryka, 
kupca, Ehrenberga Jakóba, stu
denta praw U. J. i Frjinklową, 
matkę Szapsi. 

Blższe szczegóły, ze wzglę
du na toczące się śledztwo trzy 
mane są narazie w tajemnicy. 

Łódź, 5 maja. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
niowych wieś Szynczyce. gmi
ny Czarnocin, była terenem 

usiłowania zabójstwa. 
Mianowicie robotnicy fol

warku, Szynczyce będącego 
własnością przemysłowca tódz 
kiego p. Daubego. urządzitli za
bawę taneczną, na której to 
spotkali się dwaj śmiertelni wro 
gowie Antonii Kapka l Józef 
Czarnecki — rywale w stara
niach o rękę nadobnej córki 
młynarza ze wsi Szynczyce 
(Gospodarskie), Kapka uzbroił 
się w rewolwer, który nosił o-
czywiście bez zezwolenia. Kap 
ka usiłował w plan swój wta
jemniczyć niejakiego Feliksa 
Miksę, którego zaprosił na 
wódkę. Rozsądny jednak chło
pak nie pogardził poczęstun
kiem, natomiast nie zgodził się 

sprowokować botki, 
czego właśnie żądał od niego 
Kapka. Bójkę więc sprowoko
wał sam Kapka i wcignął do 
niej celowo Czarneckiego. 

Wówczas Miksa usiłując 
przestrzec tego ostatniego rzu
cił mu ostrzegawcze słowa .,Jó-
/.iek uciekaj do domu!". 

Był to jiuż jednak spóźniony 
alarm. W tej chwili bowiem 
padły dwa strzały którym to
warzyszyły przeraśliwe Jęk!. 
To Czarnecki ranny dwukrot
nie w pierś I rękę upadł na zie
mię brocząc krwią. Zabójca 
rzucił się do ucieczki 

Wieśniacy, będący świad

kami zajścia rozpoczęli pościg 
w rezultacie którego Anton eno 
Kapkę ujęto pod lasem na terę 
ni* sąsiedniej wsi Grabina-
Woła. 

Rannego Józefa Czarneckie
go przewiezniono. w stanie C I M 
kim do szpitala. Kapkę osadzo
no w areszcie do dyspozycji sę
dziego śledczego. 

MIĘDZYNARODOWY SYN-
DYKAT WYTWÓRCO 

ZOTNIAKÓW 

Caro, 
prezes międzynarodowego syn
dykatu fabryk a.zotniaków. któ
rych produkcja obejmuje 92 
procent światowej wytwórczo

ści, (w) 

V iła luiigo 
na szynach kolejowych. 

ZNOW POŻAR! 
Straty 20 tysięcy złotych. 

Łódź. 5 maja. Dziś nad ra
nem we wsi Malanów, gminy 
Pucznlew. w powiecie łódzkim 
w\ buchł pożar w zagrodzie To 
mas.:a Garczyńskiego. 

Mimo intensywnej akcf stra
ty ogniowej z okolicy cała za 

wvm i martwym spłonęła do
szczętnie. Straty sięgają wy
sokości około 20.000 złotych. 

Przyczyna pożaru zbrodni
cze podpalenie. Dochodzenie w 
celu ujęcia sprawców podpale
nia prowadzi miejscowy poste-

Łódź, 5. 5. Około godziny 2 
w nocy z niedzieli na poniedzia
łek na szlaku kolejowym Wi
dzew — Andrzejów, rzucił się 
w celu samobójczym pod pociąg 
osobowy zdążający w kierunku 
Koluszek około 60-letnl męż
czyzna. 

Kola podagu posiekały dało 
desperata dosłownie na części-
Zwłoki denata, którego nazwi
ska z powodu braku jakichkol
wiek dowodów osobistych nieu-

stalono rotąd, zabezpieczone zo 
stały na miejscu do czasu prze
prowadzenia ogkdzin sądowo-Ie-
karsklch. 

Denat ubrany bvł 
w granatowy garnitur, 

siwy kapelusz miękki, czarne 
buciki sznurowane i białą koszu 
lę dzienną w wąskie paski. 

Jest to mężczyzna średniego 
wzrostu z krotko strzyżonem! 
wąsami, blondyn, o niewielkiej 
łysinie. 

Czterdziestolecie Związku 
Majstrów Fabrycznych. 

Nowa lista niechlujów. 
Ukarani właśccele posesyi. 

Łódź, 5. 5. Jak nas Informuje Iska 104, Bernard Bibel — Fran-

rroda wraz z inwentarzem ży- runek policji powiatowej 

Łódzkie Starostwo Grodzkie — 
w wyniku przeprowadzonych lu 
stracyj w całym szeregu pose-
syj przez Wydział Zdrowotności 
Publicznej za awtysanitarny stan 
domów ukarani zostali wysoką 
grzywną następujący właścicic-

ciszkańska 54, Otton Arndt — 
Sokola 19, Ryszard Cerecki — 
Sokola 19, Moszek Cederbaum 
— Nowoceglelnana 44, Bolesław 
Michałowski—Piotrkowska 225, 
Cypora Rozenblum — Piotrków 
ska 32, Szlama Senator — Po
morska 101, Pinkus Fajnsztajn le posesyi. 

Władysław Rasalski — Ogro j — MJelczarskiego 26. 
dowa 30, Teodor Karsz — Zgier :o: 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!!!f 
RUPTURY. jako U* kalectwa nie wolno 

gm* zaniedbywać, (dy* skutki dla życia ludsk'ego 
JT/T* tą bardzo niebezpieczna. Ruotura ataia sit 
W ^ < J wielką jak głowa ludika, spowodować moie 

ami«rte'n>- powikłania kiszek. 
/ , ̂  Sptcialn* lecznicze bur lazr ortopedycz

ne gumowe mojej metody usuwają, radykalnie 
nalniebezoieczoleisze i najzasterzalsze rup-
lurr i -Iczyzn kobi«t i dzieci. Na s i r z y -
w i .— .o krę, - i . ł a p i, p rzec iw t w o r z e 
n iu sie, g a r b ó w , leczri. g rsety ortope
dyczne Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolicych stóp, wkłady ortopedyczne. Sztusi-
ne nogi i ręce, Przyjmuje od 9—t i ód 3—7. 

t a k l a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a . 
Ł ó d i , A l . K O Ś C I U S Z K I nr. 9 . 

Dr. med. 

U W A G A t Osobiste jawienia ale chorych |est konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Ortopedyścle J. Rapaportowl, Specjaliście dla bandaży rup-

(terowych obecnie w Łodzi, ul. Aleja Kościuszki Nr. 9, sk a i.im gorące po
dziękowania za umiciętne zał tenie m specjalnego baodaza i za skuteczne 
wstrzymanie mi mei ciężkiej zastarzalel i dwukrotnie bescelowo operowanel 
»rr jpekllny we Wiedniu 1 we Lwowie, co zgodnie i irawdą oświadczam. 

Dr . Med. M A K S Y MIL J A N MUNZER. 
Lekarz Kolejowy. 

D r . med. 

Niewiażski 
B I A n d r z c a 5 T a i . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
Przyimuie od 8 - 1 0 ! a po poł. i od 5-9 w 
Wniedziele < święte od 9 do 1 w po! 

Ola nań nddrielne p o c z e k a l ń ' * . 

Dr. med. Różaner 
\pecjalista churób tkornych. wenerj 

cznych I moczoptdnwych 
Łączenie sztuc/mm «Jnńceni t b t 

sklesa 
UL NARUTOWICZA 9 teł. 128-98. 

(Dz ie lna) 
Przyjmute ud 8-JU | od 5—fi. 

PORADNIA 
WENERGL06ECZNA 
L e k a r z y > s p e « l « l l ( l A w 

ZAWADZKA I 
szyno* od I rano do 9 wleezoi 
•d 11 13 • 1—3 przyimuie kobiet* 

lekari 
• al.dziele lwięta ed •—2 p . 

LeczcnU chorób 
WENEHY C Z N Y C H , MOCZ O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani, k r w i wydzieli. • • 

•ylllls ' tryper 

tmwm i mmm \ OROIOGITA 
Gabinet eunat lo- leczaicay. 

Koamelyka tchctr.hs 
Oddn.ln. pocs.kamle dla kobiet 

P O R U D A 8 mi-

Edward REICH ER I 
choroby . k o r n e i weneryczne 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 
c!s Południowa Nr. 28. I 

B od 8—10 rano, 12—2 i 5—81/* I5 

1 w niedziele od 9—2 pp. 

• Ola n.czamotnych ceny lecznic. I 

Do akt. Nr. 465/30, 60/30. 654/301 408/30 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zgierzu, Stan. Scholtze. zamieszkały 
w Zgierzu. Stary Rynek Nr. 3. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
ze w dniu 13 maja 1930 r od godz. 10 

rano w Zgierzu, 
przy ul. Dąbrowskiego odbędzie się 
sprzedał z przetargu publicznego ru 
thomoścl, należących do T e o r a 
H o f f m a n a i składających się z 
z jednego konia wałacha oszacowanych 
na sumę 450, — lecz może być sprze
dany niżej oszacowania. 

Zgierz, dnia 24 kwletnda 1930 r 
Komornik Stan. Scholtze. 

Ogłoszenia drobne. 
D o apraedania budka z urządzeniem 
tanio. Wiadomość ul. Zielona Nr. 65 
sklep. 

łódź, 5 maja. W dniu wczo
rajszym Związek Majstrów Fa
brycznych obchodziił uroczy
stość 40-lecia istnienia związku. 
Jubileusz poprzedzony był wal
nym zjazdem delegatów Związ
ku Majstrów Fabrycznych z ca 
łego kraju, na którym to po
wzięto cały szereg uchwał i re-
zolucyj. zmierzających do po
prawy bytu l zabezpieczenia 
majstrów fabrycznych, wliczo
nych do kategorj! pracowników 
umysłowych. 

Uroczystości Jubileuszowe 
rozpoczęły się nabożeństwem 
w kościele Matki Boskiej Zwy
cięskiej I św. Jana oraz poświę
ceniem nowego sztandaru. 

Zkolei w sali kina „Przed
wiośnie" będącego własnością 
Związku Majstrów Fabrycz
nych odbyło się uroczyste po
siedzenia, na którem między m-
neml dokonano dekoracji jubi-
Icuszowcmi odznakami związku 
kilku członków, którzy wyróż

ni;!! się ćwierć wiekową pracą 
dla związku. 

Uroczystości zakończył ban 
kici w lokalu związku. 

Uwaga I 
Z powodu wyjazdu, sprzedam 
budkę napojów gazowyc" ' ' 
dyczy, z lodem 800 c< 
rów, w dobrym pu 
z mieszkaniem lub bez, 
plac do wydzierżawieni 
dający się na karuzelę 
stawki, oddzielnie lub razem. 
Wiadomość: Bałucki Rynek 
budka przy strzelnicy 

Wiłuck l . 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Kadencja łódzkiej Rady 
Miejskiej została przedłużona ,v 
jeden rok. 

CHIROMANTKA • Plzjognomlstka 
przyjezdna, wróży i kart. ręki twa
rzy. Określa charakter osób nie
obecnych z totograljl listów Przyj
muje cały dzień. Wólczańska 75 
prawa oficyna. I piętro. 

Dr. 

Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjamle od 8—9, 1—2 i od 7—9 w. 

KAROLA Nr. 26. 
Tel. 118-04. 

JOZEF SILD4. ulica Juliusza 28, zini 
bfl książeczkę wojskową wydarną w 
PKU. Lodź. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cesj emiana 25 tel.126-87 
SPECJALISTA chorób skórnych l wene 
-ycznycb. He kiroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
I'r/y Iniule od godz 8 — 2 I od I — • 
w niedziele i twleta od « do I w pol 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
spee. choroby oczn 

Przylmuje od 1—2 i 5—7. 

Alele Koścluss^ki Zl 
lei. 516. U . 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-S1. 

Specjalista cborób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 0. 
Przyj rr uje od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy 
Zgierska 17. 

Dr. M. GLAZER 
Cborooy skórne i weneryczne 

U L ZIEIONA Nf. 6, T E L 185-49 
Prz r tmt iu ia—a , r/g—8'/ł t. 

Na zdjęctu naszem wlidzbny pre zesa zarządu głównego p. Wa
lentego Perczyńskiego, znanego ze swej dodatniej prac\ d.'a 

związku I kierownika tegoż związku p. Józefa Lipskie, o. 

Dzieci pod kołami. 
W podwórzu przy ulicy Krze 

mienieckiej nr. 28 przejechany 
przez wazonetkę do wożenia 
piasku, odniósł rany szarpano 
obu rąk 

8-letnl Stanisław Wóldk. 
svn dozorcy zamieszkały przy 
ulicy Wólczańskiej 8. 

Chłopca w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala dzie
cięcego Anny - Marjl. • • . 

Przed domem przy ulicy No-
womiejskiej nr. 7 przejechana 
przez samochód odniosła ogól
ne obrażenia ciała 

11-letnia Sala Szafran, 
córka kupca, zamieszkała przy 
ulicy Nowomiejskiej 4. 

Lekarz pogotowia po udzielę 
niu pierwszej pomocy pozosta
wi ł Szafranównę pod opieką ro 
dziców. • • • 

Dziś o eodz. 9 rano przed do

mem przy ulicv Piotrkowskiej 
nr. 17 przejechana przez samo
chód odniosła poważne rany 
r

s

rłowv nieznana kobieta 
łat około 30. 

Karetką pogotowia ratunko
wego przewieziono Ja rfo szpr 
talu przy Zbiornl MiefoHH 

LUNA. 

Rewja m ó d . 
Dziś w kinoteatrze Lana 0 

godz- 10-ej wieczorem oaoeaz^e 
się rewja mód na rok 1930. Po
kazywane będą przepięKne ma* 
teriały produkcji krajowe!. 

WYKWALIFIKOWANA NIAMA wy
chowawczyni do nowonarodzonel l a 
letniego chłopczyka potrzenna zarat 
na wyjazd. Zgłaszać się między i»-»» 
a 1-szą w południe ul Ptzelazd * 
m. 1 

file:///pecjalista


Dobre serce zmarłej Królowe! 
ostatnie życzenie umierającej. 

Zmarła królowa Szwecji zua- W całej Szwecji w chatach 
<m była ze swej wrażliwości na | wiejskich opowiadają sobie lu

dzie o dobroci i wspaniaołmyśl-
ności królowej, która odwiedza 

Siemienia innych I cała prasa 
irwedzka przytacza wiele faik 
tow z lei życia, świadczących o 

dobroci charakteru zmarłe]. 
Ody Jedna z księżniczek mła 

f t nrzystęoować do pierwszej 
komunii, królowa osobiście do
gadała przygotowań do uroczy 
Mości 1 weszła nawet na chór 
jadzie przy organach „kaliiko-
waf" z trudem jakiś staruszek 
Królowa obiecała mu sprawić 
specjalny aparat elektryczny 
do poruszania miechów. Tej sa 
mej nocy staruszek został spa
raliżowany. Królowa odwie 
dzała zo często i przysyłała mu 

codziennie kwiaty. 
Na tydzień przed śmiercią, 

czując się Już bardzo źle, królo
wa osobiście opracowała wszy
stkie szczegóły uroczystości u-
rodzln swej wnuczki, księżni 
czki Ingrid, bawiącej właśnie w 
Rzymie. Jednem z ostatnich Jej 
życzeń było, aby po Jej śmierci 
zastrzelono ulubionego psa „Lu 
cka" i zakopano go 

w tzaju cyprysowym 
obok will i na Caiprt Pies ten 
służył królowej od szesnastu lat 
1 był Już tak słaby 1 stary, że 
mógł zdechnąć lada chwffla, dla
tego królowa, czując, że śmierć 
Jej jest bliska, nie chciała pozo
stawić ulubieńca samego 

na niełasce pozostałych. 

ZONA 
zastrzeliła męża 

w kancelarii adwo
kata. 

Znany 1 ceniony malarz ry
sownik KaroJ Wolfgang Boch
ni er rozwiódł się z żoną. Przed 
kiOku dniami zwróciła się doń 
żona za pośrednictwem adwo
kata z propozycją odbycia 

wspólnej rozmowy, 
która wvzT,aczona została na 
czwartek w biurach adwoka
tów dr. Phtliippa i dr. Wagnera 
w Berlinie. 

Zajęty przyjmowaniem kl i 
entów adwokat prosił małżeń
stwo o zaczekanie w poczekal
ni. W pewnej chwili rozległy 
sie strzały rewolwerowe. 

Ody urzędnicy binra adwo
kackiego wpadli przerażeni do 
pokoju, zastali oboje małżon
ków 

bez życia. 
śledztwa przeprowadzone na 
rri i jscu wykazało, iż Boehme-
r.^wa strzeliła najprzód do mę
ża kładąc go trupem na miej
scu, potem zaś sama pozbawiła 
się życia strzałem w skroń. 

ła swych najbiedniejszych pod
danych I dowiadywała się oso
biście o Ich troskach 
taoh. 

Sr T w a r z z foli 
* : » 8 z d a c h u n a d p ł o w ą . 

Prasa wspominała już kilka
krotnie, iż osławiony przywód
ca bandytów w Chicago Al Ca 

i kłopo- I pone, many pod przydomkiem 
| „Twarz z blizną", wypuszczony 

z więzienia nie może nigdzie zna 
leźć dachu nad głową, ponie
waż żadne miasto amerykań
skie nie chce udzielić gościny w 
swvch murach tak niepożądane 

Sensacyjna książka f r a n c u s k o rzeczoznawcy wojskowego. 

Francja nie potrzebuje żołnierzy! 
Przyszłe wojny będą prowadzone 

przez obywateli cywilnycl.. 
Paryż, w maju. 

(KorespondcncaJ wł. „Echa"). 
Podpułkownik EmiJe Mayer, 

jeden z wybitnych francuskich 
autorów wojskowych, wyda w 
najbliższym czasie oczekiwaną 
z wielkiem zainteresowaniem 
książkę p. t. „Nos' chefs de 
1914", która niewątpliwie sta
nie sie 

sensacja dnia. 
Poniżej podajemy mały wy 

jątek, który pozwoli naszym 
czytelnikom zapoznać się z 
głównemi myślami autora: 

„Już podczas wojny świato
wej wysunąłem w mojej książ
ce p. t. „Autour de la Guerrc 
Actuelle' twierdzenie, że w 
przyszłej wojnie nie potrzeba 
będzie żadnej wielkiej armji. 
Ody następnie traktat pokojo
wy zapewnił Francji bezpic-
czeństwio na 15 lat, wystąpiłem 

żądaniem, aby Francja przy
najmniej na ten czasokres 

rozwiązała swoją armię. 
Jako wojskowy zdawałem so
bie sprawę, że to pokolenie, któ 
re spędziło 

4 lata w okopach 
nie potrzebuje żadnego kosza
rowego szkolenia. Rada Minis
trów obradowała nad moim 
wnioskiem, ale go odrzuciła, 
chociaż tego przyjęcie oznacza
ło dfla Francji zaoszczędzenie 
mlJjardów, potrzebnych na inne 
cole oraz zwolnienie milionów 
rąk do pracy, której wykonanie 
musi z konieczności być powie
rzane cudzoziemcom. 

Gdy mnie wydelegowano do 
Cgl Narodów, w całej komisji 

tylko ja I Boisslnnet byliśmy na 
strojeni nowocześnie. Reszta dc 
egartów — to dymisjonowani 

generałowie 1 admirałowie sta
rej daty. od fkórych trudno b y 
o wymagać 

zrozumienia dla postępu 
w dziedzińce wojskowości. Tym 
czasem jest rzeczą jasną, że ki l 
ka tysięcy obywateli cywi l 
nych zaipomocą skombinowa-
nych ataków gazowo-lotni-
czych może w przeciągu kilku 
godzin unicestwić potężną 1 no
wocześnie wyszko?oną armje. 
Czy wobec tego utrzymywanie 
dużej armji w przyszłości jest 
celowe? 

Argumenty strony przeciw
nej są mi znane. Możnaby mi 
zarzucić, że mogą zajść roz

maite nieprzewidziane okolicz
ności, które mogłyby uniemożli 
wić prowadzenie wojny gazo-
wo-lotniczej: np. mgła, burza, 
teren nicnadający się do lądo-
dania itd. Ale czy od deszczów 
nie zamakał proch i krzesiwo 
muszkieterów? Czy z tego po
wodu należało zarzucić w swo-
,m czasie broń palną I 

powrócić do halabardy 
i łuku ze strzałą? 

Obecne niedomagania woj
ny powietrznej zostaną ryclilo 
pokonane przez dalszy rozwój 
techniki wojennej. Duża armja 
nie przedstawia dlatego spccjaJ 
nej siły, gdyż flota powietrzna 
złożona 
z 4000 nowoczesnych aeropla

nów 
upancerzonych przedstawia 
większą siłę bojową od miliono
wej armji. Również obrona 
przed atakami gazowemi nie 
może nigdy być dostateczną. 
Chemja wojenna wytwarza co
rocznie 

około 5000 nowych gazów 
trujących, przyczem jeszcze ty
siące nowych kombinacyj nie 
zostało wyzyskanych. 

Nie potrzeba dowodów na to 
że wojna światowa 
zburzyła dotychczasowe poję

cia 
zasadnicze t. zw. klasycznej 
strategji. Weźmy ogólnie znany 
przykład: Według klasycznej 
strategji wojnę przegrywa to 
państwo, którego armja jest roz 
bita i niezdolna do walki, które 
go flota jest zatopiona i rozpro
szona ł którego obszary zostały 
przez neiprzyjaciela zajęte. 

Tymczasem Niemcy miały w 
roku 1918 nietylko nienaruszo
ną stolicę, ale ani piędź ich zie
mi nie była w posiadaniu nie
przyjaciół: linja frontu ciągnęła 
się nieprzerwanie od morza do 
Alp, połączenia tyłowe były w | 

porządku, a przecież Rzesza 
musiała prosić swych wrogów o 
pokój i zgodzić sie na najostrzej 
sze warunki, Jakie kiedykcf 
wiek podyktowano wielkiemu i 
zdawałoby się nierozbitemu 
państwu. 

Znajomość najnowszych zdo. 
byczy techniki wojennej przeko 
nuje nas, że ochrona granic Jest 
dzisiaj tak samo zbyteczna, jak 
utrzymywanie wielkich armij 
wogóle. 

Twierdze, koszary I armje 
są skazane na nieuchronną za
gładę, podobnie jak to się stało 
z halabardami, łukami i dzidami 
od chwili, gdy oddano pierw
szy strzał z muszkietu. 

Przywiązanie do tradycji i... 
karabinu nie zmieni żelaznej 
konsekwencji przyczyn i skut
ków, top 

mu gości^wt. ** 
A l Capone, który jest cz ł * 

wiekiem bardzo bogatym, posia 
da w Miami ca Florydzie 

luksusowo urządzoną willę, 
w której zapragnął zamleszK^Ć 
razem z żoną i dzieckiem, ale 
wedle ostatnich doniesień pro
kuratoria w Miami zamierza wi l 
lę tę jako dowód „publiczne' de 
moralizacji" zasekwestrować. a 
szeryfom z całej Florydy naka
zano aresztowanie Capone, gdy 
by się tylko pojawił. 

Adwokaci „króla bandvtów", 
wnoszą protest przeciw tym za
rządzeniom, stwierdzając, że Ca 
pone nie jest właściwie obciążet 
ny źadnem ściśle określoncin 
przestępstwem. 

Prokurator wychedzi jednak 
z tego założenia, że zezwolenie 
na pobyt „Twarzy z blizną" w 
mieście równa się tolerowaniu 
jadowitego węża w ogrodzie, 
gdzie bawią się dzieci. 

Wkrótce zapewne zapadnie 
decyzja co do dalszych losów 
Capone. 

Georga 0'Brien 

~xx-

Tcłinienie wiosny 

wsławi! tlą iwą kreacją w (ilmiaj 
,,Ąrlta No«'o" wyświetlanym obetnie' 

w ..Capltolu". 

w kamiennych pustyniach wielkich miast-

n a w y s t a w i a b e l g i j s k i e j . 
Fantastyczna orkiestra, obyj 

wająca się bez muzyków, a zło-, 
żona z samych tylko instrumen 
tów muzycznych wszystkich 
rodzajów, będzie jedną z naj-j 
większych sensacyj i atrakcyjj 
na tegorocznej wystawie miel 
dzynarodowej w Leodjum (BeW 
gja). Dzięki mechanizmowy 
który pozwala każdemu instru-j 
mentowi zosobna czy też całe. 
nu zespołowi orkiestrowemu! 
grać daną partję, orkiestra —< 
widmo będzie wykonywać / 

bez udziału dyrygenta 
i wykonawców utwory muzy* 
czne, koncerty solowe i zbioro-j 
we. Na estradzie słuchacze uJ-J 
rzą tylko same instrumenty, po-, 
hczone z aparaturą nagrywają
cą. Wystawa w Leodjum za-, 
pewniła sobie wyłączność tego 
fantastycznego wynalazku na 
całą Belgję, na rok bieżący. | 

JOAN LOWELL, 57) 

KOLEBKA NA GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład J. Sujkowskie). 

Powróciłam naoślep do kabi
ny i zaczęłam ich szukać ręka
mi. Siedziały skulone i nierucho 
me w rogu kojki. Okręt wstrząs 
nął sie nagle i upadłam, jak dłu-
Ka z ramionami pełnemi kotów. 
Przerażone zwierzątka wpiły 
mi pazurki w gołe ciało. Spró
bowałam powrócić do trapu, a-
le ogień, który przegryzł się 
tymczasem z dołu, odciął mi 
drogę. Stałam na progu komo
ry z mapami, niezdolna zrobić 
kroku dalej. Nogi miałam popa
rzone i ból był tak wielki, iż 
myślałam, że nie wytrzymam. 
Dusiłam się od dymu, który 
wżerał mi się w oczy. Kociaki 
wniiały mi się w ciało na szyi 
i piers ;ach. 

Uświadomiłam sobie, że jes
tem bliska śmierci i doznałam 
uczucia ulgi. Ogarnął mnie spo
kój. Jeżeli umrę, straszliwy boi 
ustanie. Stałam zupełnie nieru
choma. O tem. żeby się ruszyć 
z miejsca, nie mogło być mo
wy. 

Na DOkładzie rozpętało sie ple 

kło. Żagle pruły się z łopotem 
i hukiem. Opuszczony ster obra 
cał się zawrotnie, zdając okręt 
na łaskę wzburzonego morza.— 
Nagle z oddali, która wydała ml 
się tysiącmilowa, usłyszałam 
krzyk rozpaczy. 

Poznałam głos Stitchesa: 
— Joasiu!... 
Spróbowałam mu odkrzyk

nąć, ale zdobyłam się tylko na 
słaby szept: 

— Tutaj jestem. 
— Joasiu! Szyperku! Gdzie 

jesteś? 
Och. czyż mnie nie znajdzie! 

Bvłam bezsilna. Dvtn. ból, prze 
rażenie odebrały mi resztę przv 
tomności umysłu. Nie mogłam 
mówić. Nie mogłam poruszyć 
językiem. Usłyszałam, że jego 
głos zbliża się i spadło na mnie 
takie odrętwienie, że nie wie
działam już, co się dzieje. Stit-
ches zeszedł trapem od przed
niego wejścia i stamtąd przedo
stał sie do kajutkompanji. Wkon 
cu znalazł mnie i ogarnął ramw 
nami razem z kotami. Wyniósł 

mnie z ognia na górę. Pokład 
nad kajutami migotał cały szkai 
łatnem; językami płomieni. 

Gdy byliśmy już na szczycie 
drabinki trapu. Stitches jęknął i 
osunął się razem ze mną na po
kład. Upadliśmy. Widok nieba, 
wiatr, deszcz, opływający trJ 
twarz i świeże powietrze w płu 
cach przywróciły mi przytom
ność. Zerwałam się z trudem na 
nogi i pochyliłam nad Stitche-
sem. Nic żył! Lata poświęceń i 
miłości ukoronował, oddawszy 
za mnie życie. Wypełnił, co do 
niego należało i teraz miał pójść 
na dno morza, mając za trumnę 
okręt! — Żeglarz dopłynął do 
swej ostatniej przystani! Choć
bym żyła nie wiem jak długo, 
wspomnienie Stitchesa nie za-
trzc się w mej pamięci — nigdy. 

Zobaczyłam, że z rufy spusz
czają łódź ratunkową. Usiłowa
łam wciągnąć ciało Stitchesa na 
jut. Zobaczył mnie Szwed. 

Przypadł do mnie jednym 
skokiem, wytrącił z rąk umar
łego, wciągnął mnie na jut i rzu 
cił do łodzi ratunkowej. 

Na pokładzie rufy. koło span-

już do Jutu. nie mogło być mo
wy. Nic było sekundy do stra
cenia. 

— Wiosłujcie na podwletrzną 
kierunek na statek światłowy— 
ryknął ojciec i nawet się nie o-
bejrzał, czy je^o komenda zo
stała wykonana, czy nie. On. o-
ficer i dwaj majtkowie czerpali 
niezmordowanie wodę w płó
cienne kubły i zalewali nią o-
gień. 

Okręt zaczął się napełniać 
woda przez otwarte szpygaty. 
Jednocześnie zanurzał się coraz 
głębiej. Biedna Minnie A. Caine 
rzucała się niby rażony pocis
kiem wieloryb. Napór wody od
bierał jej równowagę. — Prze
pchnęłam się na rufę łodzi i tu 
spostrzegłam, że koty czepiają 
się mnie w dalszym ciągu. Póź
niej jeszcze stwierdziłam, że 
wpiły mi się pazurkami w ciało 
niezwykle głęboko. — W owej 
chwili jednak prawie nie czu
łam bólu. 

Ojciec i oficer pozostali na ru 
fie, dopóki płonący okręt nie za 
nurzył się do linji ciężarowej i 
wtedy dopiero wyskoczyli 

ker-masztu znajdowały się dwiejPrzez burtę. Okręt, podrzucony 
beczki benzyny. Beczki te były!przez olbrzymie fale, przewró-
umocowane do pokładu łańcu 
chami. Gdyby ogień do nich do
tarł, okręt wraz z załogą wyle
ciałby w powietrze. O tem, że
by je zdążyć odrąbać i urato-

cfł sie na bok. Płomienie zgasły 
z sykiem i bulgotaniem. Ojciec 

•ficer popłynęli ku łodzi ratun 
" i . która przeciekała w gro 

v sposób. Szalupa spaczyła 

da napływała prędzej, niż mo
gliśmy zdążyć wylewać.Deszcz 
wysoko pryskająca piana I g»-
sty dym od gasnącego ognia o-
ślepiały nas poprostu. Nawet 
moi towarzysze byli dla mnie 
prawne niewidoczni. Wiosłowa
li co sił. kierując sie ku brzego
wi . 

Od okrętu dzieliło nas jakieś 
sto metrów. Przez osłonę dy
mu widać było tvlko sterczące 
nad woda wierzchołki masztów 
Wiał groźny wiatr, a zimny 
deszcz przenikał nas do kości. 
Moja koszula nocna była zbyr 
słaba przeciw nim ochroną, ak 
nie czułam nawet, że marznę. 

— Wiosłować! Wiosłować! 
Wiosłować! 

Głos ojca przejął ludzi no-, 
wym zapałem. • i 

— Czy są wszyscy ? — zapy, 
tał. ' 

Na ten apel odpowiedziałam 
tylko ja. Szwed, Bułgar, Oleson 
oficer, chłopiec okrętowy i John 
son. Kucharz Japończyk sko
czył coprawda w morze ale do 
łodzi ratunko\yej nie dopłynął.' 
Zwęglone ciało Stitchesa pozo
stało na płonącym okręcie Po
nad rvk wiatru i szum deszczu 
wzbijało się monotonne, ostrze*' 
gawcze zawodzenie boi, a w, 
stronie wybrzeża jasność stat-' 
ku światłowego kreśliła miaro* 
wo na tle nieba wielkie półkola, 

a. c n. 

wać od ognia, k t ó r y dosięgaLjJt /tia tropikalnym upale i w g : 

Już wkrótce rozpoczniemy druk nowej oryginalnej 
powieści 

A. E. DINGŁE'JV 
p. t, 

Miłość na odludziu 
której niezwykle fascynująca treść trzyma Czy

telnika w stałem napięciu. 

Tir 
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Marjanna Wiatr 
nowa przyjaciółka leciwego donżuana. 

Ze Lwowa donoszą; 
Lwowskie władze bezpteczeń 

stwa zajęły się wczoraj wyrafi
nowaną 

zbrodnią człowieka 
który oszukawszy w podstępny 
sposób swą żonę staruszkę, po
zostawił ją na łasce Opatrzności 
a sam z młodą dziewczyną 
zbiegł do Ameryki. Historja nie 
szczęsnej kobiety, która przeży 
wa okropną gehennę, Jest nastę 
pująca: 

Przed kilkudziesięciu laty 
Paulina Hewska, licząca obe
cnie lat 63, wyszła zamąż za Ba 
zylego Hewskiego, młodszego 
od niej o 7 lat I przed kilkunastu 
laty oboje za pieniądze Hew-
skiej 

wyjechali do Ameryki 
\ wspólnie pracując, zaoszczę
dzili sobie kilka tysiący dola
rów Mniej więcej przed półtora 
rokiem Hewscy przyjechali do 
Lwowa 1 tutaj przy ul. Snop-
kowskiej 38 wybudowali sobie 
dom jednopiętrowy, kosztem 

około 2.000 dolarów, 
Hewscy nie mieli dzieci, a w 
międzyczasie Hewski nawiązał 
stosunek miłosny ze swoją 19-
letnlą siostrzenicą N. Wiatrów-
na, z ktcia miał dwoje dzieci i 
ostatnio umieścił ją wraz z temi 
dziećmi w Sokalu, przyczem na 
Wiatrównę wydał niemal całą 
pozostałą gotówkę, przywiezio
ną z AmerykL 

Przed kilku miesiącami Hew
ski wyłudził od swej żony pełno 
mocnictwo na sprzedaż swojej 
połowy realnośct, na którą ona 
była zaintabulowana i przed k,l 
ku tygodniami realność tę sprze 
dał 

ca 2.000 dolarów. 
W ostatnich czasach Hewski, 

który mał w sobie jeszcze do-

syć wigoru życiowego mimo 
swoich pięćdziesięciu Mku lat. 
nawiązał romans z drugą swą 
siostrzenicą Marją Wiatr i oneg 
daj porzuciwszy żonę, bez jakie 
gokolwiek zaopatrzenia, pozo
stawiając ją na łasce Opatrzno
ści, zbiegł ze swoją kochanka 
do Ameryki. Nieszczęśliwa ko
bieta, pozbawiona dachu nad 
głową i środków utrzymania, 
znalazła przytułek w Zakładzie 
Kamedułów przy ul. Złotej, a 
czyniąc poszukiwania za zbie
głym mężem, dowiedziała się w 
Holenderskiem Towarzystwie 
okręgowym że ub m. dn. 30 mąż 
jej miał wsiąść w Amsterdamie 
na okręt .który odjeżdża do Rio 
de Janeiro, dokąd ma przybyć 
w dniu 19 maja. — Hewska do
niosła o tem władzom policyj
nym, które zarządziły wysłane 
za Hcwskim listów gończych. 

f e n n " 

Walc miłości. 
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23 place gier i zabaw 
dla spragnionej rozrywek dziatwy 

miejskiej. 

Najnowszy triumf aktorski Liljany Harvey i Wi l ly Fritscha 

KRATECZKL 

F f a § z k l w k l a t c e 
Arabska awantura na rynku. 

Maj jest najbardziej nJebez-

Elecznym miesiącem w roku 
'owiódł mi tego ostatnio mój 

osobisty długoletni przyjaciel — 
Stasto. Ten młody człowiek 
wpadł onegdaj do mnie z rozpło 
micnionym wzrokiem, zwichrzn 
nym włosem, wprawdzie bez 
kinżału za pasem i bez pluga
wych sukien, jednak w stanie 
mocno podnieconym. 

— Co się stało? pytam prze 
rażony, przyjaciel mój bowiem 
jest zazwyczaj uosobieniem spo 

Tragedja syna sparaliżowanej matki. 
Wyjaśniona tajemnica topielca. . 

Z Chełmna donoszą: 
Donosiliśmy o wyłowieniu z 

Wisły, w miejscowości Bieńków 
cach, pod Chełmnem, zwłok nie 
znanego, młodego mężczyzny z 
raną postrzałową 

w okolicę serca. 
Obecnie stwierdzone już zo

stało że są to zwłoki 25-letniego 
Wacława Buławy, bydgoszcza
nina, zamieszkałego przy ulicy 
Chołoniewskiego 21. Jak docho 
dzenia wykazały, Buław usiło
wał najpierw pozbawić się ży
cia wystrzałem z rewolweru i 
w tym celu dał do siebie strzał 
skierowany w serce, kula jed 

dzy matki J swojej, wobec czego 
postanowił odebrać sobie życie. 

Jak stwierdzono, zwłoki le
żały w wodzie 10 — 11 dni. 

Pobór rocznika 1909 
Jutro, we wtorek, w kolej

nym dniu poboru winni stawić 
silę-

Przed komisją poborową nr 
1 (Zakątna 82) mytczyźnl rocz 
nika 1909 zamieszkali na tere
nie 3 komisarjatu policji o na
zwiskach na litery I). F. 

koju, rozwagi i smętnej, cichej 
melancholjl. 

— Zakochałem sięl krzyknął 
gromko, padł na krzesło 1 wypił 
duszkiem butelkę stojącego 
obok V.S.O.P. Martela. (Z tym 
Martelem to tylko zwrot retory 
czny, żeby było ładniej). 

Grędziak trzyma ptaszki w klat 
ce, 

— Panie, nie męcz pan bid-
nych ptaszków — prosił Kucz-
borski. 

— Idź, bo cl kulasy poprze-
trącam, jak się będziesz wtrą
cał w nieswoje_ sprawy — od-

Łódź. dn. 3 maja. Okres let
ni, w czas!e którym roje dzieci 
wylęga z dusznych domostw 
na świeże powietrze — zbliża 
sie milowemi krokami. 

W związku z tem znów sta
ła się aktualna sprawa placów 
gier i zabaw, które w roku u-
biegłym oddały 

nieocenione usługi 
naszej dziatwie. 

Jak zdołaliśmy sle poinfor
mować w roku bieżącym iilość 
olaców gier i zabaw zwiększy 
sie znacznie. 

Podczas gdy w roku ubie
głym czynnych było 12 tego ro
dzaju placów — w roku bieżą 
cvm liczba ich zwiększyła sie 
do 23. 

Place te oddane zostaną do 
użytku już w połowie maja i 
czynne bedą w niedziele i dnie 
świąteczne. 

Jednocześnie w godzinach 

przedpołudniowych place gier i 
zabaw oddane zostaną do dys
pozycji szkół powszechnych, 
które będą miały możność w 
ten sposób odbywania lekcyj 
gimnastyki 

na świeżem powietrzu. 
W roku bieżącym znacznie 

zwiększy się atrakcyjność tych 
placów, a to ze względu na za
instalowanie tam szeregu urzą
dzeń sportowych jak: huśta
wek, zjeżdżalni itp. 

Place gier i zabaw mieszczą 
sie w następujących punktach: 
przy ul. Zakątnej 29 Letniei róg 
Długosza Zgierskiej róg Skar
bowej. Brzezińskiej 104 Pod
miejskiej róg ul. 0 0 . Jezuitów, 
Cegielnianej róg Placu Dąbrów 
skiego, Romańskiej 28 Napiór
kowskiego 95 Ra Hera 22 Wod 
nel róg Miedzianej i przy u l 
Wólczańskiej 126. 

Trzy przestępstwa wykolejeftra. 
Kradzież, fałszerstwo i szpiegostwo. 

Ty? Stary łajdak? Prze-'parł uprzejmie Grędziak 
cjeż Już od kilku lat przestałeś 
się „zakochiwać". Co sie. więc 
stało? 

— Stała się — wiosna. Te
goroczny maj wziął mnie silnie 
i — oszalałem. Tak, oszalałem. 
Dla pięknej blondynkt. Jej oczy 
jej nóżki, jej... no, słowem je
stem stracony dla świata, nic 
ostatnio nie robię, tylko gwał
townie, namiętnie, szaleńczo ko 
cham się. 

Rzeczywiście mój przyjaciel 
oszalał. Oszalał nieborak tak 
dokumentnie, że gdy wczoraj d r ' 
stał grypy, poszedł się leczyć 
do Kasy Chorych. Oszalał tak 
tagicznie, że (jeszcze przed gry
pą), dzwonił do Teatru Miejskie 
go, aby wznowiono „Cjankali". 
oszalał tak beznadziejnie, że dzi 
siaj oddał mi pożyczone przed 
rokiem 20 złotych. 

Niechaj ci Bóg wybaczy drogi 
przyjacielu owe wiosenne sza
leństwo, a owa blondynka nie
chaj je ukoi... 

Przed komisją poborowa nr 
nak chybiła i ugrzęzła w okoli- 2 (Ogrodowa 34) winmi stawić 
cy serca, nie powodując śmiier-Jsię mężczyźni rocznika 1909 za-
cl Wówczas denat z zaciętym j mieszkali na terenie komisarja- fstorją" Opowiedz ałer 
uporem samobójczym rzucił się,tu 1 policji o nazwiskach na lite p a n s t w u jedynie diatego, że iest 

ry K. 

NIE PCHAJ PALCA. 
Miłość mego przyjaciela nie

ma nic wspólnego z poniższą hl 

w nurty Wisły, 
kładąc tem kres swemu młode
mu życiu. 

Buława był z zawodu szlifie 
rzem i miał na utrzymaniu stan 
sparaliżowaną matkę. Od dłuż-
Bzego już czasu pozostawał bez 
pracy, skutkiem czego w domu 
zapanował niedostatek, który 
doprowadził go do rozpaczy 1 sa 
irobójstwa. Przed dwoma tygo
dniami, wydalił się on z domu, 
pozostawiając list, adresowany 
do krewnych, w którym pisał 
że nie może już dłużej znieść nę 

wiosna a także i dlatego, aby 
Przed komisją poborową nr. 3 opromienić kryminalne opowie-

(Al. Kościuszki 21) w nnl sta-iśd wiosenną miłością. Akcia 
wić się mężczyźni rocznika 1907 owej kryminalnej h storjl działa 
kat. B. czasowo niezdolni z ub. się na rynku przy ulicy Luto-
roku zamieszkali na terenie 7 jmierskie j , gdzie bywa wielu ło-
komisarjatu policji o nazw - dzian i z tej racji odbywa się 
skach na litery A — Z. tam targ na psy, króliki, św nie 

Z terenu powiatu łódzkiego i inne niebieskie i szare ptaszki, 
winni stawić się na komisji przy 21 marca r. b. na ów luto-
ul. Piotrkowskiej 187 mężczyźni mlersko-lódzko-zwierzęcy targ 
rocznika 1909 zamieszkali w przybył Lucjan Kuczborski, czło 
Zgierzu^ o_nazwlskach na litery wiek gołębiego serca I łagodnej 
A, B, C, D. 

-:o:-
wątroby. Lucja nek strasznie s'ę 
zmartwił, ujrzawszy, że Antoni 

Jaki przebieg miała dalsza 
konwersacja nie wiem j nie chcę 
wiedzieć, wiem natomiast że 
obrońca ptaków I handlarz wzię 
li się za czuby, że Kuczborski 
rozbił klatkę % ptaszkami, które 
wylrunęły na marcowe słonko, 
że przybył posterunkowy, że spi 
sał protokół i, że sędzia Tasta-
nowskl skazał Lucjana Kuczb.ir 
sk'ego i Antoniego Grędziaka 
za ptasio-arabskie awantury na 
100 złotych grzywny, które z po 
wodu braku gotówki mogą so
bie zamienić na 14 dni aresztu 
od sztuki. 

A mój przyjaciel Staslo cią
gle się jeszcze kocha. 

Jerzy Krzecki. 

Z Wilna donozą: 
Prze sadem Okręgowym sta 

wal ostatnio dwukrotnie niejaki 
Klemens Janulcwicz liczący lat 
30, oskarżony 

o trzy przestępstwa. 
Jedna sprawa dotyczyła 2-ch 

przestępstw popełnionych w 
pierwszych miesiącach roku ub 
Oskarżony pracując w firmie 
„Dźwignia", prowadzonej przez 
inż Józefa Piotrowskiego dopu 
ści! się kradzieży weksla wysta
wionego na 300 zł., a znajdujące 
go się w posiadaniu jego chlebo 
dawcy. 

W czasie przeprowadzonego 
dochodzenia w tej sprawia uJaw 
niono poza tem, i i Janulcwicz 
na dwu blankietach wekslo
wych po 50 zł. każdy, 

podrobił podpisy 
Piotrowicza jako żyranta 1 samo 
wolnie zaopatrzył podpis ten w 
pieczątkę firmową. 

Wekslami tcml pomysłowy 
Janulewicz uiścił należność za 
ubranie wzięte w firmie „Ra-
dzin". 

Sąd po rozpatrzeniu tych 
spraw, uznał podsądnego za 
winnego dokonania obu Inkryml 
nowanych mu czynów i skazał 
za pierwszy z opisanych na 2 la 
ta więzienia, a za drugi na 4 la
ta domu poprawy. 

Wobec zbiegu przestępstw 
sąd uznał ten ostatni wymar 

za karę łączną, t 
Następnie temuż Janulewiczo 

wl akt oskarżenia zarzucał 
uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Rosji sowieckiej, do cze
go jednak oskarżony nie przy 
znał się. 

Wobec braku dostatecznych 
dowodów w*ny, sąd w danej 
sprawie wydał wyrok uniewin
niający Janule wicza. 

-XX-

Przerwany sen kupców. 
Zdemaskowane oszustwo. 

Po katastrofie 
morskiej. 

O m — Jeśli nas dzisiaj nikt 
nie spostrzeże, jesteśmy zgu
bieni. 

Ona i — O Bożel I po co 
ja kupowałam nowy kostjum?... 

Ze Lwowa donoszą: 
O godz. 2 w nocy zostali are

sztowani pod zarzutem zbrodni 
oszukańcze) upadłości 

Rottenstrauch Izrael, lat 52 oraz 
synowie Jego 27-letni Artur i 
20-lctnl Dawid. Sprawa cała 
przedstawia sle następująco: 

Przed kilku miesiącami zało
żył A. Rottenstrauch przy ulicy 
Borni ów 50 sklep z konfekcją.— 
Już jednak po kilku miesiącach 
ogłosił on niewypłacalność. — 
Władze śledcze wdrożyły wów 
czas przeciwko niemu dochodzę 
nia o zbrodnie oszukańczej upa
dłości, a sędzia śled. nie dopa
trywał sie. z powodu braku do
wodów, żadnych innych zna
mion w bankructwie, jak tylko 
występku lekkomyślnej upadło
ści. 

Na tej podstawie zostali tel 
Rottenstrauchowle wypuszcze
ni. Ubiegłe! nocy o godz. 1.30 
przybył do wydziału śledczego 
Fisch Szymon I doniósł, że Da-
wHd znosił ukryte towary do 
mieszkania A. Rottenstraucha. 
Wysłani na miejsce wywiadów 
cy przeprowadzili rewizję I zna 
leźli w klozecie, w szafie, w 
mieszkaniu ojca mnóstwo 

ukrytych przedml°tów. 

Ogółem znaleziono 8 futer 
męskich, 1 damskie, 5 wierz
chów sukiennych, 3 ubrania, 
materie wełniane I pluszowe.— 
Rottenstrauchowle odpowiadać 
będą teraz za zbrodnię upadł, 
oszukańczej, z którego to po
wodu grozi Im kara do 10 lat. 

-XX-

HUGON LAPAIRE. 

Świeczniki miłości. 
— Na to, moja córko, nigdy 

nie pozwolę! 
Pan Vilene-Laroze wypowie

dział te słowa z taką energją, że 
nietylko czub jego czupryny ale 
1 podwójny podbródek zadrżał. 

Młoda osóbka, której wy
padło wysłuchać w pokorze po
wyższej sentencji, miała jasne 
włosy j różową twarzyczkę ru-
bensowskich aniołków. Ubrani 
w sukienkę koloru łąki zielonej 
w różowe drobne kwiatki, z pro 
stoduszną, ale i wojowniczą za
razem minką wykręciwszy się 
na pięcie pantofelka ze skóry 
śliwkowego koloru, otworzyła 
drzwi i cicho, jak myszka wym
knęła się z pokoju. 

— Syn Patoux! — wykrzyki
wał raz po raz pan Vilene-La-
roze, sapiąc jak miech kowalski 
i przystając co chwila dla złapa
nia oddechu. — I mówi mi o tem 
spokojnie, z zimną krwią, jak o 
rzeczy najnaturainiejszej pod 
słońcem!... Ach, te panny dzi
siejsze!... 

— Moja biedna Weroniko! — 
szepnął głosem nagle wzruszo
nym, wznosząc oczy ku olejne
mu portretowi wiszącemu na 

ścianie — zawcześnJe umarłaś! 
Gdybyś żyła, dopilnowałabyś na
szej Colette i nie dałabyś jej pod 
kochiwać się w jakimś Patoux, 
synu kapelusznikal 

Ostanie słowa pan Vilene -
Laroze wymówił gniewnie, z od
powiednią rytmiką, poczem mru
knął z przekonaniem: 

— U państwa Courtillon — 
ani chybi — poznała się z tym 
Patoux. Ba! Kaprys podlotka! 
Minie wraz z wakacjami! 

Nadzieje pana Vilene-Laroze 
nie sprawdziły się jednak. 

Młoda para spotkała się rze
czywiście na wieczorku tańcu
jącym u państwa Courtillon. — 
Colette miała lat osiemnaście, 
Jerzy Patoux dwadzieścia pięć I 
podobał; się sobie wzajemnie. 
Lecz stanowiska ich społeczne 
były bardzo różne. 

Mieszkańcy Villeronde dzieli 
li się na dwie kasty: drobni kup
cy należeli do jednej, tak zwana 
arystokracja ziemiańska do dru
giej. 

Pan Vilene - Laroze, właściciel 
dużego majątku, zajęty uprawi 
swych ról, pozostawiał Colette 
zupełną swobodę ruchów, po
zwalając bawić się gdzie t Jak 
się nadarzy w tem prowincjonal 
nem mieście Po kilku więc 
wspólnie przetańczonych wie

czorach Jerzy Patoux i Colette 
Vilene-Laroze pokochali się i wy 
znali sobie, wirując w takt tan
ga, gorącą miłość wzajemną. 

Jerzy, skończony od niedaw 
na farmaceuta, czekał na objęcie 
w zarząd dużej apteki w stolicy 
sąsiedniego kantonu. 

Pewnego dnia towarzystw-
muzyczne miasta Villeronde znie 
wolone zmienić swego prezesa, 
zwróciło się do pana Vilene 
Laroze z propozycją zajęcia je
go miejsca. Bogaty bowiem, o 
golnie poważany, dawny sakso-
fonista był jak upatrzony na to 
stanowisko. 

Znęcony perspektywą para
dowania na czele orkiestry gra
jącej jakieś porywające alegro w 
w historyczny dzień 14 lipca pan 
Vjlene-Laroze po chwilowym o-
porze objął kierownictwo kultu
ralnej placówki i chcąc się za
poznać z jej stanem finansowym 
zaprosił do siebie skarbnika na 
konferencję. Jakże się stropił, 
dowiedziawszy się, że godność tę 
w towarzystwie muzycznem pia-
slował Patoux, kapelusznik! — 
Spowiedź Colette z przed trzech 
miesięcy przyszła mu nagle na 
pamięć Zważywszy jednak, że 
córka nie straciła na humorze I 
wesoło po dawnemu śpiewała od 
rana do wieczora. Dewny. że cór 

ce „sezonowe dziwactwo" wy
wietrzało z głowy, spokojnie o-
czekiwał wizyty kupca Patoux. 

Kiedy służąca wprowadziła 
pana skarbnika do salonu, olśnio 
ny bogatem jego umeblowaniem, 
stanął jak wryty, wodząc rozsze 
rzonemi źrenicami po cennych i 
rzadkich meblach, obiciach, obra 
zach, grubym dywanie smyrneó-
skim i biblotach. Wtem — ze
gar ścienny, cacko w stylu Lu
dwika XV, zdobne w misterne 
miniatury epoki — przykuło jego 
uwagę. 

Na to wszedł pan Vilene-Lar 
roze, 

— A co! — zawołał — podzl 
wtasz pan mój zegar! Ach! Gdy 
bym miał świeczniki... 

— Ależ!,.. Ależ!... — Bąkał 
Patoux 

— Gdybym mtał świecznik', 
panie, ciągnął gospodarz, nie 
zwracając uwagi na zdziwiony 
wyraz twarzy swego gościa — 
kamplet byłby bezcenny... bez
cenny!... 

— Nie może być?... 
— Powiadam panu. Zwiedzi 

łem wszystkie magazyny z przed 
miotami sztuki, wszystkie anty-
kwarnie; posłałem rysunek ze
gara do Paryża. Niesposób zna 
leźć tych przeklętych świeczni
ków. 

— Proszę pana ze mną — o-
dezwał się Patoux zdecydowa
nym głosem. 

— Dokąd? 
— Do mnie! 
— Po co? 
— Zobaczy pan. 
Pan Vilene-Laroze zaintrygo

wany, poszedł za kupcem do je
go sklepu, gdzie na pięterku, w 
izdebce o starożytnem okienku w 
krzyżownice, niskim suficie z 
widocznemi belkami, wśród mie
szczańskich mebli stały na ko
minku dwa świeczniki przedziw
nej roboty. 

Pan Vilene-Laroze oniemiał. 
— Skąd pan je masz, do dja-

bła? — wybełkotał po chwili. 
— W spadku po ciotce. 
— Patoux, mój stary! Sprze

daj ml je! Zapłacę, co zechcesz! 
— Za nic! — obruszył się ku

piec — drogie mi są jak panu 
pański zegar, • • • 

— Wyobraź sobie — mów'ł 
pan Vilene-Laroze wieczorem do 
córki — kupiec Patoux ma sty
lowe świeczniki tworzące kom 
piet z naszym zegarem. I bydlę 
nie chce sprzedać ich za żadną 
cenę. 

— O! Ja mam sposób na nie
go! — zawołała Colette. miż-
dżąc się do ojca. 

— Jaki?... 
— Jeżeli zostanę żoną Jerze

go Patoux, tatuśku — szepnęło 
dziewczę ojcu do ucha, sadowiąc 
się jak dziecko na jego kolanach 
i obejmując alabastroweml r f 
mionami za szyję — słowo ci da
ję, że będziesz miał świeczn'!?! 
z obu stron zegara. 

Woczekiwaniu strasznej ba 
rzy Colette przycisnęła głowę oł-
ca tak mocno do siebie, że z twa 
rzą krwią nabiegłą, bez tchu. 
począł krzyczeć: 

— Dosyć! Dosyci Puść mnfe, 
Colette! 

— Pozwól ml wyjść zamąż 
za Jerzego Patoux, tatuśku! 

— Zadusisz mnie!! 
— Daj mi być szczęśliwą! 
W obawie oddania ducha a» 

uściskach córki pan Vllene-La«a 
ze, zwyciężony, złożył broń. 

Od roku już pan prezes to
warzystwa muzycznego miasta 
Villeronde szczyci się posiada
niem wśród cennych swych anty 
ków unikatu w postaci zegar;' 
ściennego w stylu Ludwika XV 
z nieodzownemi z obu stron świc 
cznikami, które szczęśliwa 1 
wdzięczna pani Colette Patoux 
ochrzciła mianem „iwiecznlków 
miłości". 

Tłum. J. S 
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„CZARNE KOSZULE" NIE OLŚNIŁY ŁODZI. 
Czerwoni z łatwością zdobyli dwa punkty. 

Wyniki z ubiegłych dni. 
Po zeszłotygodnliowej poraż

ce w meczu z Wisłą wczoraj
sze spotkanie mistrza piłkar-

tkiego Lodzi z Czarnymi ze 
•wowa bvło 

wyjątkową okazja 
zainkasowania" punktów 
-rej też Czerwoni skwapl'-
skorzystall. Czarni sa dm-
t tak mało stylową, że !ch 
ze nie wzbudzają specjalnc-

za interesowania, jeśli więc 
Da boisku LKS-u zebrała się 
dość pokaźna illość publiczności, 
to jedynie dlatego, iż spodzie
wano się niezmiernie zaotęlej 
Walki. 

Ta jednak ostateczni© n!e 
była specjalnie frapującą, bo 
Czerwoni uzyskali 2 pierwsze 
bramki przez Króla inż w 5-ej' 
• 20-el minutach, czem zapew-
*1'1' sobie zwycięstwo. Po przer 
Wie mimo lepszej gry Czar
nych w polu ŁKS zdobył 

leszcze ledna bramkę 
Przez Tadeusiewicza. Pod ko
niec zawodów Drzymała strze
lił goala dla Czarnych, co nte 
wnfyncło już jednak na (08 Lwo 
Wian. 

Trzeba przyznać, że gra obu 
Bespofów była dość słaba. Zwv 
kte przeciętni iść. ponad która 
u trospodarzy. wybiijall sie o-
brońcv I Król w napadzie, a u 
Kości Cłim'elowsird w obronie 
P ! ł f • w pomocy I skrzydłowi w 
Paondzie 

Wczorajsze zwycięstwo przy 
nl(isL) LKS-owI bardzo piękna 
4-tą lokatę w tabeli ligowej. 

Rozgrywki footballowe o 
mistrzostwo naszej k asy A mia 
ły również parę seuksacyj. I tak 
Turyści z trudem pokonali Ł. K 
S. Ib 1:0 (1:0). a Hakoali po 
równe) grze zwyciężył Orkan 
1:0 (1:0). Niezbyt łatwo przy-

ła wygrana WKSowI nad 
glem w stosunku 2:0 (2:0). 
on tym tazem 
nie zdoła! zremisować, 

i gł rezerw't ŁTSO 2:4 0 : 2 ) . 
Perbv' i-^bjanickie Bart* 

- PTC ł zyniosły wynik nie
rozstrzygnięty 1:1 (1:0). 

W klasie B Hasmonea kro
cząca nadal bez porażki. pok.>-
nała zespól fabryczny Zjedno
czone 3:2. Pogoń zwyciężyła 
Concordic (Piotrków) 4:2. a So 
kół (Pabianice) uzyskał z Kadl-
ntachem 3:2. 

W lekkiej atletyce mamy do 
zanotowania zawody hufców 
szkolnych i stowarzyszeń p. w. 
l okazji święta 3-go Maja. 

W grach sportowych toczy
ły sie wczoraj rozgrywki o m\s 
tr/ostwo w siatkówce męskiej i 
kob t-cej oraz w koszykówce 
hu-skiej Wyniki następujące: 
siatkówka pań: Zjednoczone — 
Rodz. Wojsk. 30:0. TUR — 
Absolwentki 30:0. WKS — 
łkane 30*28: siatkówka męska: 
Absolwenci - ł KS 29:24. Y. 
M. C. — Zjednoczone 24:21; 
koszykówka: LKS — WK«? 
35:20. Triumf - YMCA 33:0 
Strzelec - Orlę 24:18, Strzelec 
- Sokół 26:2. 

• • * 
Dorocznym zwyczajem huf-

Ce szkolne i stowarzyszenia na
leżące do P. W. odbyły zawo
dy sportowe na boisku W K. S 
l>rzv dość licznym udziale za 
Wodników I olbrzymiem zainte
resowaniu publiczności. * 

W zawodach lekkoatlety
czny zawodnicy podzieleni zo
stali na iKJdzielne grupy: 1) huf
ców I 2) stowarzyszeń, przy 
czem konkurencje swe każda 

grupa odbywała oddzielnie. Wy 
niki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

100 mtr. 1) Łada (Gimn. Im 
prez. Narutowicza) 12 sek., 2) 
Kaz>'mierczak. 3) Kucharski. 

800 mtr. 1) Stanikowski 
(Państw. S*k. H.) 2 m. 15 sek.. 
2) Lapeta, 3) Kołodziejczyk. 

w 

Sztafeta 4 X 100 m. 1) Gimn. 
im. Kopernika 49.2 s., 2) Szkoła 
Włókiennicza. 

Rzut oszczepem: 1) Mada-
łek (O. Kopem.) 34,70 m„ 2) 
Kwiatosiński 32.20. 

Rzut dyskiem: 1) Fidala (G. 
Kopem.) 30.10 m., 2) Kwiatos.ń 
ski, 3) Frencel. 

SENSACYJNE SPOTKANIE BOKSERSKIE. 

W dniu 8 maja odlbędzie się sensacyjne spotkanie bokserskie 
Ameryka — Niemcy w wadze ciężkiej między Sschoemrathem 

(Niemcy) a Striblingiem (Ameryka). 

Wesoły wieczór w cyrku. 
Turniej walk francuskich w 

cyrku sportowym budzi coraz 
w iększe zainteresowanie, to też 
namiot cyrkowy zapełnia się pi. 
blicznością do ostatniego nie
mal miejsca. 

W sobotę sensacją dnia było 
spotkanie decydujące 

Sztekera z Fischerem. 
Ostatni zaczął jednak zbvt In 

tensywnie atakować, przyczem 
zapomniał o kardynalnej rze
czy — ostrożności z tak groź
nym przeciwnikiem, jak mistrz 
Polski. Tak nieoględne prowa 
dzenie walki stało się dlań zgu
bą, bowiem już w drugiej mi
nucie 

Szteker zwycięża 
contr paradą z odwrotnego pa
sa. 

Sasorski w spotkaniu pierw-
szem ze Schneidrem nie uzys
kuje wyniku. Bawarski brutal 
nadwyrężą przeciwnikowi no
gę. Mimo to Sasorski aczkol
wiek kuleje, dotrzymuje Schnei 
drowi miejsca do 20 minut, w 
którym to czasie arbiter odgwi 
zduje walkę jako nierozstrzyg
niętą. 

Spotkanie Orłowa z Motyka 
toczyło się wśród ciągłych wy
buchów śmiechu publiczności 

Przewaga Orłowa ujawniła 
się aż nazbyt widocznie. Moty
ka w defenzywie, mimo to nie 
udaje mu się odwlec chwili po
rażki. Orłów zwycięża pewnie 
paradą z odwrotnego pasa. 

Spotkanie Rauera z Klevem 
kończy się w 4-ej minucie zwy
cięstwem tego ostatniego. 

- x x -

Czerwoni za Wartą. 
Tabela ligowa. 
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CracovU) 5 5 0 0 13:3 10 
Wisła 5 3 2 0 11:5 8 
Warta 6 1 2 13:11 7 
Ł K S. 4 2 1 1 9.5 5 
Ł T S. a. 5 1 3 1 7:8 5 
Polonja 6 1 3 2 11:13 5 
Pogoń 3 1 1 0 9:4 4 
Legia 2 1 1 0 5:19 3 
Ruch 4 1 1 2 4:8 3 
Warszawianka 6 1 0 5 7:1 2 
Czarni 3 0 1 2 2:5 1 
Garbarnia 5 0 1 4 7:16 1 
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W dniu wczorajszym temu sa 
memu losowi uległ Motyka. 

Walczący w drugiej parze 
Schneider uporał się ze swym 
przeciwnikiem Dutzmanem juz 
w 4 minucie przez zastosowa
nie młynka z odwrotnego pasa. 

Prawdziwa emocja było pier 
wsze spotkanie Sztekera z Ie 
Fawrem. które lak było zresztą 
do przewidzenia. 

nie dało wyniku. 
Walka bvła prawdziwym 

koncertem techniki I siły. więi> 
też zadowoliła wszystkich. 

Mistrz Polski wykazał jed
nak lepsze walory, cłioć Fran
cuz stwarzał niebezpieczne sy
tuacje. 

W drugiej rundzie przewaga 
Sztekera uwidocznia się z każ
dą chwilą. 

Nie mniej ciekawą była wal
ka olbrzyma Fehringera z Myr 
ną. 

Nadludzko silny Argentyń
czyk natrafił na godnego prze
ciwnika, który potrafił sile przt 
ci wstawić siłę. 

W 35 minucie zwycięża nie
spodziewanie Mvrna z przerzu
tu przez biodro. 

W dniu dzisiejszym odbeda 
się trzy spotkania decydujące, 
a mianowicie Sasosrkieeo ze 
Schneidrem. Mvrnv z Ie Faw
rem i Motyki z Bucheimem. — 
Nadto Kley. człowiek - guma 
walczyć będzie z olbrzymim 
Frhrinsrerem. 

DZ1LCKO I MATKA. 
Nr. 8-my „Dziecka i M a t W (dwu-

tyeodnlk dla rodziców) przynosi na
stępujące artykuły: M. EJenfctawskiel 
„Rozmowa z dzieckiem", J. Strzelec-
kieij „Kultura życia towarzyskiego 
wśród dziecP, K L „Matka a eos 
poJarsrwo domowe", M B. „Dziecko 
a ból fizyozłiy". dr A. K1»ska „Lecze
nie skrzywień u dzieci", dr. M 
Biehler „Błotnica", dr. F. Łunlewskiej 
„O cruźliczcm zaipa'lenlm opon mózgo
wych" Dział- „ważne drobiazgi" po
rusza sprawę Uczenia sie ze słowami, 
przesady w karaniu, snu nternowlęcia. 
mycia rak. zahaw z psami, smoczka. 
potówW. pokoju chorego dziecka, łó
deczka, wózka i dezynfekcji. W dzia
le „Matki miedzy soba" — poJemika 
r,a tema* stosunku oi)ca do niemowlę
cia. Nowela Pwy Pzelhurg „Wrome 
ia-3 czyli traciczna Wielkanoc" I 
•wiersz J Korczakowskiej ,.CI«ipu<" 
uzupełniają numeir. jak zawsze odzna 
czalacy ile wysokim powlomem l toz-
maJtościa tematów. 

Rzut granatem: 1) Frencel 
(G. Kopem.) 63.34 m. 

Sztafeta żeńska 4 X 60 m.: 
1) Gimn. Szczanieckiej 38,5 s.. 
2) P. S. P. A. 

Skok wdał: 1) Łada (Gimn. 
Nar.) 6 m. 2 cm.. 2) Ośmielak. 

Skok wzwyż: 1) Jarmicki 
(Szk. Włók.) 1 m. 6 cm.. 2) O-
śmielak. 

Zaznaczyć należy, że do za
wodów niedopuszczeni byli z 
reguły uczn !owie nie należący 
do P. W. W pewnym stopniu 
wpłynęło to na obniżenie pozio
mu wyników. 

W grupie stowarzyszeń wy
niki stały jeszcze na niższym po 
ziomie. 

Poza. konkurencjami lekko-
atletvcznemi odbyły się zawo
dy w grach sportowych. Wyni-
k. brzmią nastenulaco: 

Siatkówka żońska: PSPA 
- Orle 30:?0 (15:12): 

Koszykówka męska: Strze
lec — Orle 24:18 (4:14). So-
VAł T _ MS. f i . W. 44:4 (16:4). 
W finale strzelec — Sokół I 
26:2 (16:2). 

Organteacja zawodów, mi
mo bardzo pokażneł liczby sę
dziów, szwankowała. 

Zwycięzcy i zwyciężeni. 
Wyniki meczów ligowych. 

WARTA — LEGJA 0:4. 
Warszawa. Spotkanie ligowe 

Warty z Legją przyniosło sro
motną porażkę mistrzowskiej 
drużyny Polski. Była ona ponad 
to ze wszechnuar zasłużoną, al
bowiem goście nie tylko że nic 
przechodzili przez cały niema1 

przeciąg czasu do ofenzywy 
ale nawet nie umieli się skutecz 
nie bronić. Legja, mając caty 
czas przewagę grała koncerto
wo we wszystkich linjach. 
Mecz ten przypominał 

jakby trening 
na j'edną bramkę, bronioną 
przez Wartę. 

Na specjalne wyróżnienie za 
sługuje w Legji linja ataku, gra 
jąca w składzie: Przeździeck'., 
Nawrot, Lanko, Ciszewski i Rai 
dek. W drużynie Warty, która 
ograniczyła się przez cały ciąg 
meczu do paru tylko nie njebez 
piecznych przebojów wyróżniał 
się tylko jeden, jedyny gracz 
Fontowicz w bramce. Bramki 
dla zwycięzców strzelili Przeź-
dzieckl (dwie) oraz po jednej 
Łańko 1 Szaller- Widzów ponad 
3 000. 

Sędzia p. Wardęszklewicz. 

POGOŃ — WISŁA 2:2 (2:1) 
Lwów. Drużyna Wisły wy

szła na boisko pewna zwycię
stwa, mając jakby już „dwa 
punkty w kieszeni", pomna aa 
swefctałe od dwu lat zwycię
stwa z Pogonią. Owocem tego 
nastroju była jej 

nonszalancka gra, 
- X X -

Polska — Rumun fa. 
Dziś dokończenie meczu. 

Warszawa. W trzedm dniu 
meczu tennisowego Polska — 
Rumunja. w cyklu rozgrywek 
o puhar Davlsa odbyły się dwie 
rewanżowe gry pojedyncze. 

Mecz Tołczyński (Polska) — 
Mishu (Rumunja) zakończył się 
no długiej i wyczerpującej wal
ca 

zwycięstwem Polaka 
6:3. 7:9. 7:5. 4:6. 6:0. 

Drugi mecz Stolarow Maks 
(Polska) — Pouficff (Rumunja) 
został przerwany z powodu za-

x x 

padających ciemności przy sta
nie 6:8. 6:1. 6:2 na korzyść Sto 
larowa. Obecny stan meczu 2:<s 

W poniedziałek o godz. 16-tej 
odbędzie się dokończenie me
czu. Zwycięzca spotkania spotŁ 

ka sie w drugiej rundzie z re
prezentacją Anglji. 

W loży reprezentacyjnej o-
becni byli pp. ministrowie Zale
ski i Józcfskl. poseł Rumunji 
Creceanu, gen. gen. Piskor i 
Wróblewski I inni. 

Ł K. S.gra z Vi torią Ziżkow w hazenę. 
Mecz ma sią odbyć w Łodzi. 

W dn. 8 I 9 czerwca, t. j . w 
Zielone Świątki Polonja stołecz 
na obchodzi uroczystość zwią
zana z jubileuszem 
20-letniego Istnienia towarzy

stwa. 
Przy tej okazji poza Impreza

mi Innych gałęzi sportu zosta
nie rozegrany turniej w grach 
sportowych. — Miedzy Innemi 
przewidziane jest spotkanie w 

x x 

hazenę Polonja — Victorja ZIz-
ków. 

Ponieważ hazena poza War
szawa jest najwięcej rozpow
szechniona w Łodzi, przeto jubi 
lat zwrócił się do ŁKS. z pro
pozycją rozegrania meczu Ł. K. 
S. — Victorja Zizków (po uro
czystościach jubileuszowych) 
w Łodzi. 

Zawody Ł. K. S — Bafa 
odwołane. 

Jak się ..Echo" dowiaduje za
wody piłki nożnej oraz ha/env 
ł.KS — Bafa, projektowane 
swego czasu na dzień 7 b. m. 

x x 

nie iloida do skutku. 
ponieważ drużyna Bafa odwo
łała swój przyjazd do Polski. 

Sport w kilku słowach. 
W sobotę i niedzielę odbyły 

się w Łodzi uroczystości spor
towe związane z poświęceniem 
sztandaru Bar Kochby. W sobo 
tę w godz. wiecz. odbył się ca
pstrzyk, w niedzielę w godzi
nach porannych defilada przez 
miasto, zaś w godzinach popo
łudniowych akademja w sali 
Rady Miejskiej. Uroczystości 
te zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele władz wojsko
wych, komunalnych oraz samo
rządowych. Zjazd delegatów 
klubów żydowskich z całej Pol
ski bvł bardzo liczny. Jedno

cześnie obecny był na akademji 
prezes Żydowskiej Rady Wy
chowania Fizycznego dr. Le-^ 
ser. 

• • • 
(—) Odbył się w Warszawie 

tradycyjny bieg narodowy na 
przełaj o nagrodę redakcji Sta
dionu. Do biegu zgłosiło się 
230 zawodników z całej Pol
ski. Trasa biegu wynos !ła 7 
kim. Zwyciężył Kusociński w 
czasie 24.26. Drugi Petkiewicz 
o 80 mtr. w tyle. trzeci Sawa-
ryn o 300 mtr. w tyle czwarty 
Nowacki. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, wtorek 1411.7 m. 

11.30 - 11.45 Przegląd prasy kialo 
wej PAT. 

11.58 — 12 05 Sygnał czasu. 
12.10 — 13.10 Radjowy poranek 

szkolmy. 
13.10 Komunikat meteorol. 
13 20 — 14.40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Chwilka lotnicza. 
15.15 Odczyt prof. H. Mosciddeeo-
15.35 Odczyt prof. A. Janowskiego 
16.15 — 17.15 Muzyka gramol. 
17.15 — 17.40 „O wycieczkach w oko 

lica Warszawy" o* opowie p, gL̂  

Kołodziejczyk. 
17.45 Koncert papularay. 
18.45 Rozmaitości 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.20 ..Bal maslwwy" opera. W 

przerwie Prasowy Dziennik Ra
diowy oraiz reipertuar Teatrów 
MlejKklch. Po transmisji ko
munikaty oraz retransmisje ze 
stacyj zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408,7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 RaJjowy poranek 

Wkolny. 

która doprowadziła do tego, iż 
z jej linji ataku nie padł do 20 
minut ani jeden strzał na bram
kę Pogoni. Natomiast ta ostat
nia grając niezwykle ofiarnie, 
przeważa w pierwszej części 
gry. Pierwszą bramkę zdobywa 
doskonały środkowy napastnik 
Pogoni Motylewski, z centry 
Prassa, którego nie pilnował Ma 
kowski. W niedługi czas potem 
Motylewski ładnym strzałem 
zdobywa drugą bramkę dla Po
goni, która prowadzi już 2;0» 
Dopiero teraz otrząsa się Wisła 
z tej przewagi Pogoni, zaczyna 
atakować I na kilka minut 
przed pauzą Reyman celnym 
strzałem z centry Czulaka zdr> 
bywa pierwszego goala dla Wi
sły. 

Po przerwie przewaga należ/ 
do Wisły, która przez Lubowie
ckiego zdobywa wyrównanie. 

CRACOVIA — WARSZA
WIANKA 3:1, 

Warszawa. Wyraźna przewa
ga dość dobrze grającej Craco. 
vji, w której po dłuższej przer
wie grał Sperling na lewem 
skrzydle. W pierwszej połowie 
gry pada pierwsza bramka dla 
Cracovii z rzutu karnego, egze 
kwowanego przez Kossoka. Po 
przerwie Cracovia w dalszym 
ciągu przeważa i dwie następna 
bramki zdobywają Mitusiński t 
Rusinek. W' ostatniej minuda 
gry Chruściński strzela „samo
bójczą" bramkę. Warszawian
ka miała bardzo słaby dzień. 
Wyróżnił się jedynie Zwierz I I . 
W Cracovii najlepsi Kossok, 
Chruściński i Rusinek. Sędzio
wał p. Rosenfeld. 

GARBARNIA — POLONIA 
3:3 (1:0). 

Kraków. Liczne rzesze wi
dzów, które odwiedziły w dniu 
wczorajszym boisko Garbarni 
napewno nie żałowały swego 
przybycia. Już dawno nte oglą
dała tak emocjonującego meczu 
publiczność krakowska. Kalej-
doskopijnie wprost zmieniające 
się syiuacje podbramkowe, ca
ły czas bardzo żywe tempo* 
pięknie strzelane bramki, pięk 
ne niekiedy kombinacje i ostn 
gra złożyły stę na całość, stan' 
wiącą bardzo piękne dla ok 
widowisko. 

Trzeba zaraz przyznać, na 
wstępie, że dzisiejsza Polonja 
nie przypomina zupełnie tej dru 
żyny z roku poprzedniego, kie
dy to z takta trudem walczyli 
o pozostanie w Lidze. 

RUCH — ŁTSG. 3:1 (2:0). 
Katowice, Pierwszy występ 

drużyny łódzkiej, która grała w 
niepełnym składzie, wypadł nie 
szczególnie. W drużynie Ruchu 
zawiódł w lmjl ataku Sobota. 
Bramki dla Ruchu zdobyli: Pe-
terek (2) i Sobota (1), zaś dla 
ŁTSG. padł goal w ostatnich mi 
nutach z winy bramkarza Kry-
mera. Widzów ponad 2.000 Sę 
dziował dobrze p. Rumpler z 
Krakowa. 

:o: j 
TABELA KL. A 

W. K. S. na plerwszem miejscu. 
gier pkt. br. 

7 12 16: 5 WKS. 
ŁKS. Ib 
Turyści 
Hakoah 
P. T. C. 
ŁTSG. 
Orkan 

8. Union 
9. Bieg 

10. Burza 
U. Sokół 

12. Widzew 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 

6 
6 
5 
6 
7 
6 
7 
7 
7 
5 
5 

9 
8 
8 
7 
7 
6 
4 
4 
4 
3 

17: 6 
18:10 
13: 7 
14:15 
11:15 
7:10 
9:15 
7:14 
9:2i» 
8:12 
4: 6 

13 10 — 16.00 Przerwa. 
lii.00 — 16.20 Komunikaty. 
I6.2C — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 — 17.45 Wł. WłosJk: „Ogród, 

nik Rlaski". 
17.45 — 18.45 Koncert popularny. 
lS.a5 — 19 05 RoczmaitoscŁ 
19.05 — 19.20 Codzderaiy odcinek po

wieściowy. 
!?20 „Bal maskowy" opera. Po op«-

Tze kotrunifcaty, program na 
dzień następny oraz retransmi
sje ze stacyj zagTamlcznych. 

Koenlgswasterhausen, wtorek 163!. 
12.30 Muzyka gramofon. 
14.00 Muzyka graimofoo. 
16 30 Koncert z Lipska. 
17.30 Dr Kochmanm: Osobistość two>. 

cza w technice. 
18.20 Dr Westmaira: Kwadrans W» 

eJeny. 
1840 Lekcja francuskiego. 
19.30 Dr. Preller: latemaclonaillzin Ja

ko problemat pojęciowy. 
20 00 Transmisja s Ltpska. — Nasł, 

przegląd dzienników poUrf. 
ewych 1 komunalnych. 
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fontanna w sercu zatoki. 
Przed otwarciem wystawy w Sztokholmie. 

Prace nad wykończeniem wy 
stawy sztuk rzemiosł i wzoro
wych mieszkań w Sztokholmie, 
które; otwarcie ma nastąpić w 
dniu 16 maja. dobiegają końca. 
Już ttraz można /.dać sob e 
iprawe z Imponujących rozmia 
tćw wystawy, mieszcząc;! sie 
na tialowniczych tereracn daw 
I S R . 

zwierzyńca królewskiego. 
OJ głównej bramy prowadr 

Wspati.ała aleja centralna t. zw. 
Cmso Na lewo w-nos' sie bu
dynek komisarjatu wystawv u 
br&i^ flagami ws«v>tk ch na
rodów W pawilon e komunika
tu | r \m oglądam? wspaniały 
yajht najnowsze typy wago
nów t. d. 

W kopule planetarjum ktużą 
Ciała riebieskie na tle zasiant-
S"> pw^zdami sklepienia Na 
ie\vo ciągnie sie sz:-\c* pawilo
nów szwedzkiego przemysłu ar 
hsUcmego. rzen^s i i orze-
imsłu domowego. Po prawej 
Itronle Corsa, zaraz przy wej-
leiu. znajduje sie 

wspaniały ogród kw'ałowv. 
Ogrzewany zanomocą elektry
czności. Tu wznosi sie olbrzy
mia restauracja wystawowa.— 
Obok rzuca sie w oczy kolosal
ny maszt stalowy z reklamami 
fświetleml 1 galerją dla prasy.— 
Na szczycie znajduje sie reflek
tor o zasięgu światła 60 — 70 
kilometrów. 

Z głównego placu można ob
lać okiem całą wystawę. Wszy 
itkie gmachy odznaczają się 
niezwykle prostemi linjami, na
tomiast barwy Ich są żywe I we 
lołe Wieczorem plac Jest oś
wietlony pochodniami, wszyst-
jcle gmachy płoną setkami lamp 
kolorowe ognie 1 tysiące świa
teł 

odbijała sie w zatoce. 
E której wytryska kolorowa 
fontanna. 

Przechodzimy do działu wzo
rowych mieszkań I tu widzimy 
właściwe eksponatv wystawy 
Obok ślicznych will 1 luksuso

wych apartamentów znajdują 
sie małe. skromne domki robot 
nicze w ogródkach. Nigdzie, w 
żadnym kraju nie zrobiono tyle 
w tej dziedzinie, nie osiągnięto 
takich rezultatów. W urządze
niach wszystkich typów miesz
kań uderza celowość i umiejęt
ność połączenia estetyki z utyli 
taryzmem. Obok działu miesz
kaniowego mieści się szwedz
kie „wesołe miasteczko" z 
wsz^lkiecrn «wJzaiu 

rozrywkami. 
Wystawa jako całość pozo

stawia po sobie b. miłe i trwa
łe wspomnienie. Głównym ct 
lem. jaki przyświecał organiza 
torom wystawy. bvło zobrazo
wanie wszystkich zdobyczy 
wszedzkiej nauki, techniki i s/tu 
ki oraz wykazanie korzyści, 
które odniosły wszystkie wai 
stwy społeczne przy zastoso 
waniu tvch zdobyczy w żvr,iu 
codzionnem. 

75 
zajmuje się fabrykacją artystycznych koronek. 

Przemysł koronkarski fran
cuski padł obecnie — jak to już 
donosiliśmy w swoim czasie — 
ofiara 

prohibicji amerykańskiej. 
Stany Zjednoczone byty do

tychczas w 50 proc. odbiorcami 
tej produkcji francuskiej, zatem 
stanowiły główną podstawę jej 
istnienia. A oto przed paru ty
godniami senat amerykański u-
chwalił nowe stawk; celne, do
chodzące dla artvknłów koron

karskich do 450 pr. cła poprzed 
niego. Byłoby to równoznac2 
ne z ruiną tego przemysłu we 
Francji, to też amabasador fran 
cuski w Waszyngtonie poczy
nił urzędowe kroki celem niedo 
puszczenia do ratyfikacji tej u-
chwały. 

Ze względu na aktualność tej 
sprawy warto podać kilka dat 
dotyczących francuskiego orze 
mysłu koronkarskiego. Główną 
siedziba teeo przemysłu sa Ca 

W roku 1966-tym 

IE 0010 IILJlIlil. 
Kiedy nastąpi przeludnienie kuli ziemskiej? 

Podsłuchane. 
URLOP. 

Na Rue Rlvarol spaceruje w 
Wiosennem słońcu wysoki mu
rzyn, cały goły - golusieńkl. — 
Panie z udanem oburzeniem od 
wracają głowy I tylko zezem 
obserwują rosłego murzyna. 

Wreszcie nadchodzi policjant 
i zabiera nagusa do komisarja
tu. 

Podczas przesłuchania wy
chodzi na jaw .że jest to star
szy szeregowiec 37 bataljonu 
itrzelców senegalskich. 

— Dlaczego biegasz nago po 
alicach? — pyta go oficer po
licji. 

— Mam pozwolenie, panie po 
roczniku — odpowiada murzyn 
t uprzejmym uśmiechem. 

— Nie opowiadaj głupstw!— 
a/ybucha oficer. 

Wtem murzyn wyciąga z Ja
kiejś skrytki w pasku jakąś kart 
ke i Dokazuje ją przedstawicie-
W l policji, który czyta: 

„Starzsy szeregowiec Banu 
Mwassa urlopowany od 6 do{ 
15 b. m. otrzymał pozwolenie 
ukazywania sie w miejscach pu 
blicznych w stroju cywilnym". 

OP1NJA. 
W ciągu pięciu godzin obra

biała trojka włamywaczy kasę 
według wszelkich reguł „fa
chu". 

Wreszcie otwarto Ją i znale-
tfono... pustkę. 

Nagle zjawił się właściciel 
kantoru I pod wymową trzech 
luf rewolwerowych podniósł po 
słusznie rece do córy. 

Powoli opuścił sie na kolana 
I rzekł płaczliwym fłosem: 

— Szanowni Panowie! Ulituj 
cle sie nademną!Nie dajcie znać 
do gazet, żeście panowie nic nie 
znaleźli! Zabilibyście panowie 
ostatnie resztki kredytu, jaki je 
szcze mam u ludzi... 

KORZYŚĆ. 
Panie doktorze, czy sport 

Eiotocyklowy przynosi człowie 
owi korzyść? 

— Ja nie mogę się skarżyć. 
Mam z tego powodu czterech 
pacientów t""-odninwo więcej. 

Instytut statystyczny w Ha
dze zajął sie pomiędzy wieloma 
mnemi ciekawemi kwestjami o-
bliczeniem ludności naszej piane 
ty 1 rezultaty swojej trudnej pra
cy podaje do wiadomości ogółu, 
żądnego wiedzy: zaludnienie 
kuli ziemskiej w teJ chwili obli
cza się na dwa miljardy głów. 

Otrzymane dane statystycz
ne prowadzą do clekawych^wy-
nlków w stosunku dalszego licz
bowego rozwoju ludzkości Nic 
dalej, jak dwadzieścia lat temu, 
w roku 1910, ogólna cyfra ludno 
ści świata wynosiła 

1600 miljonów. 
Znaczy to tyle. że w ubiegłych 
dwudziestu latach liczba ludzi 
na świecie 

wzrosła o 400 miljonów, 
czyli o jedną czwartą część ogól
nej swej ilości. 

Rozpatrywać możemy wzrost 
ludności poszczególnego kraju, 
części świata i ziemi całej pod 
kątem widzenia wzrostu kapita
łu przez procenty I odsetki od od 
setek, jak zresztą dzieje się za
wsze przy obliczeniach statysty
cznych, gospodarczych t ludno
ściowych. 

Jeśli zatem przyjmiemy za 
normę, że kapitał, wynoszący w 
roku 1910 — 1600 miljonów zło
tych powiększył się przez pro
centy ł procenty od procentów 
do cnwili obecnej do wysokości 
dwóch miljardów, odpowiadało
by to oprocentowaniu rocznemu 
kapitału w wysokości 1,12 proc. 
Taki też jest procent wzrostu 
ludności świata od roku 1910. 

Zmuszeni jesteśmy w danym 
wypadku stosować obliczenie 

procentów od procentu, ponie
waż coroczny wzrost ludności 
przez liczbę urodzeń stanowi za 
każdym razem podstawę do dal
szego przyrostu. 

Przy wzrastaniu kapitału pro 
centy przynoszą już po roku swo 
le owoce w dalszych dochodach. 
Przy wzroście ludności zaś dzie
je sie tak dopiero po jednem po
koleniu, 

t. j . po 25 latach, 
ponieważ „jednolatki" szczęśli
wie jeszczcze nie przynoszą pro 
centów, czyli w danym wypad
ku — przyrostu ludności. 

O Ile przvrost ludności nastę 
D o w a ć będzie w tem samem tem 

pie, to na tej samej podstawie o-
bliczeó stwierdzić można, że za 
lat trzydzieści sześć, t. j . w roku 
1966 ^vfra ludzkości 

wzrośnie do 3 miljardów. 
zaś za lat sto czterdzieści pięć 
czyli w roku 2075 dojdzie do o. 
kratjłych dzfM&riota mil iardów i 

Pocałunek Pio Rity. 

Efektowny fragment s filmu „Rio Rita" w wykonaniu Bebe 
Daniels i John Bolesa. 

Eleganccy bracia 
okazali sią typowymi włamywaczami. 

Ubiegłej nocy przychwyciła 
policja berlińska na gorącym u-
czynku osławionych bandytów 

braci Sass, 
podejrzanych o włamanie się 
przez podkop do fiiji banku Di-
scontogesellschaft przy Witten-
bergplatz oraz o zrobienie pod
kopu pod cmentarz Louiscnfricd 
hof w Charlotenburgu. będącym 
w bliskości filji Banku Rzeszy. 
W obu tych wypadkach nie mo 
żna bvło braciom Sass włama
nia udowodnić. 

Tym razem przychwycono 
ich. gdy uciekali z ulicy Flem-
minga w Moabicie, gdzie starali 
się z piwnicy dojść do sklepu 
znajdującego sie na parterze.— 
Rrjr- ja Saas naioierw zaczęli u-

ciekać. a potem, gdy Jeden z 
nich potknął się I poślizgnął 

o skórkę banana, 
stawili jeszcze opór. nim policji 
udało się ich ubezwładnić. — 
W komisarjacie dopiero okaza
ło sie. że policja ma do czynie
nia ze znanymi włamywaczami, 
którzy teraz powędrują prawdo 
podobnie na dłuższy czas do 
więzienia. 

Bracia Sass sa typowymi 
dżentelmenami - włamywacza
m i żvia w sposób 

bardzo elegancki, 
a podczas usifowanego włama
nia do magazynu pracowali w 
rąkawiczkach, aby nie pozosta
wić śladów. 

Uroda życia. 

trudno jest dziś przesądzić zgó-
ry, iak wówczas ułożą s.ę warun 
ki bytu. 

Rozwiać jednak możemy po-
części obawy co do nadmierne
go wzrostu ludności świata I zwią 
zanych z tem warunków gospo
darczych, jeśli weźmiemy pod 
uwagę jak drobna cząstkę 
w stosunku do wielkości, wzgl 
rozmiarów, naszej planety siano 
wi ta olbrzymia cyfra ludzi. 

Powierzchnia naszej ziemi o-
bejmuje 510 miljonów kilome
trów kwadratowych. Jeśli ra
chunki nasze ograniczymy tylko 
do lądu stałego, wynoszącego w 
przybliżeniu jedną trzecią cześć 
ogólnej powierzchni ziemi, to na 
kilometr kwadratowy Udu przy
pada przeciętnie 

po dwanaście osób. 
co nie stanowi jeszcze natłocze
nia. 

Jak małoznaczne w stosunku 
do obszaru ogólnego ziemi będą 
owe dwa miljardy ludzi, wysta
wić sobie dopiero możemy, jeśli 
spróbujemy myślowo ustawić i :h 
w jednym olbrzymim kwadracie. 
W danym wypadku ludzkość ca
ła pomieściłaby się na 400 kilo
metrach kwadr., przestrzeni, ja
ką zajmują metropolje świato
we w rodzaju większych stolic 
europejskich. 

Postaramy się także obliczyć 
ile przestrzeni sześciennej po» 
trzebaby było, by zapakować 2 
miljardy ludzi do olbrzymiej 
skrzyni. 

Człowiek zajmuje objętość ty
le sześciennych decymetrów 
(== litrów) ile waży kilogramów 
Obliczając przeciętnie nadmier
ną wagę 100 kilogramów na czł<-
wieka, dochodzimy do rezulta 
tu, że obecna ludzkość świat* |i$aika: — Orzeszna Miłość, 
zająćby musiała ogólną objętość | Caslno: — Dziele małżeństwa. 

Ca pitol: — Arka Noego, film dżwi» 

lais i Puv. Są one ośrodkami fa
brykacji 

artystycznych koronek. 
będących chlubą francuskiej 
produkcji. W samem Calais 75 
tysięcy mieszkańców żyje z te* 
go przemysłu, który wyspecja' 
lizowano długowiekowa pracą 
do poz-iomu niezwykle wysokie 
go. 

Wojna zadała pierwszy cios 
życiu ekonomicznemu tego oś
rodka, lecz natychmiast po woj 
nie przemysł koronkarski pod
jął energiczną kampanje celem 
odzyskania swoich 

dawnych rynków zbytu, 
co też zostało uwieńczone po 
myślnym rezultatem. 

Natomiast w ostatnich latach 
Stany Zjednoczone posługując 
s;e wzorami francuskiemi. zało
żyły szereg fabryk koroukar 
skich na własnym grunc ;e. po
czem przystąpiły do kampanjl 
celnej z importem francuskim. 
Póki kampania ta obracała się 
w granicach większego uprzy
wilejowania fabrykatów krajo
wych, wyższość artystyczna 
koronki francuskiej pozwoliła 
iej utrzymać sie na rynku ame
rykańskim. Przv obecne! staw
ce celnej lednak. jak z rozgory* 
czeniem podkreśla prasa fran
cuska- nie chodzi Już o protek
cje własnego przemysłu, lecz o 
prohibicje towarów francuskich 

w najostrzejsze! formie. 
Ambasador francuski w Wa

szyngtonie w swojem przedło
żeniu do rządu amerykańskiego 
podkreśla, że ruina przemysłu 
koronkarskiego francuskiego 
nie byłaby tylko ekonomiczną 
szkodą dla Francji, ale szkodą 
dla całej kultury. gdvż wraz z 
nią zaginęłyby niepoślednie wa 
lory artystyczne produkcji ko
ronkarskiej. 

Zarówno z tej. Jak | z tamtej 
strony oceanu ostateczny w v 
nik tej kampanjl Jest wyczeki
wany z wlolk'em nanreż<*nlem. 

tapopiapiralii 
Wieczorne rozrywki ŁodzL 
Mejskt: — Hamlet 
Kameralny: — Kobieta s eleganckie

go świata. 
Teatr Popularny: — Dwaj kamract 
leatr (k-yerowskl —i 

Filharmonia: — 
Cyrk Stanlewsklch: — WlelM pra-

gram atrakcyj. 
Cyrk sportowy: — Waiki francuski* 
Miejska (iak-r)a Sztuki - Wystawa. 
Apollo: — Ostatnia maska. 

miejsca 200 miljardów sześcien 
nych decymetrów czyli 200 mil
jonów metrów sześciennych. 

Góra średniej wielkości 
wystarczyłaby swą masywnośdą 
dla objętości / podobnej wyobra
żonej skrzyni. 

Słowem w stosunku do obsza 
ru naszej matki . ziemi stanowi 
my w dzisiejszej swej liczbie o-
gólnej dwóch miljardów zale
dwie drobną cząsteczkę, tak i i 
myśleć można bez troski o cza
sie, gdy cyfra ludności świata 
podniesie się do przewidywa
nych w roku 1966 dziesięciu mil 
jardów. Miejsca na ziemi nie 
zbraknie. 

— : 0 : — 

Gary Cooper 1 Lupe Yelez w nlmle „Pieśń żywiołów" 

Rozwój radjofonjt w A n g l j I . 
Rozwój radjofonji doszedł w 

Anglii do niebywałych rozmia
rów. W samym Londynie sta
tystyka licencyj radiowych po
czty londyńskiej wykazuje 

cyfrę 550.000. 
Hrabstwo Lancashire. w któ-

rem położone są Manchester i 
Liverpool, liczy przeszło 300 ty 
siecy licencyj. Jeśli, jak oblicza 
Broadcastig londyński, każda li 
cencja obejmuje tylko czterech 
słuchaczów radiowych to w s* 
mym Londynie jest stałych słu
chaczów radiowych, korzysta
jących z własnych aparatów. 
2.200.000. Ogółem, według obli
czeń Broadcastineu londyńskie
go, wszystkiego razem stałych 
słuchacz, radiowych, słuchają
cych z własnych aparatów, jest 
- *.«nglji 

12.500.000. wprost cyfry czternastu 
Jeżeli do tego dodać t. zw. pi i nów stałych słuchaczów. 

ko wy. 
Czary: — Jego Królewska Mość Do* I 
Klas I. 
Pocz seansów o godz, 1 6, 8 I 10 
Corso: — Tajemniczy policjant 
Grand-Klno: — Pieśniarz Paryża. -* 

Film dźwiękowy 
luna: — Zagłada od Wschodu. 
Mimoza: — Upadły anioł (film 

dźwiękowy.) 
Oświatowy: — dla dorosłych: Ksią

żę student dla młodzieży: Z e * 
morza. 

Pocz seansów o godz 4. 6. 8 1 !0 
Odeon: — Jego najlepszy druh. 
Pocz seansów o gt>dz 4. fc 8 I t6 
Palące: — Współcześni Judyta 1 Ho» 

loiemes. 
Przedwiośnie: — Dusze w niewoli 
Resursa: — Powrót z niewolL 
Splendld: — Melodja serc, film dźwH 

kowy. 
Spółdzielnia: — Kobieta z bruku. 
;>łońce: — Szaleńcy. 
Wodewil: — Noce bezsenne, noc* 

Pocza-ek seansów o godzinie 
szalone. 

Zachęta: — Orobowlec miłości. 
Pocz, seansów: 4-30. 6.30, 8.15, tO-O* 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Janowi 
Wschód słońca 4.00 
Zachód — 7 06. 
Długość dnia 15.IJR 
Przybyło dnia 7.24. 
Tydzień 19. 

ratów radiowych, nie wvkupU' 
!acvch licencyj (jest ich w An
glii bardzo niewielka liczba* v 

raz zagranicznych słuchaczy * v 

dvcvj brytyjskich, to ogółem 
dochodzi się do zawrotne! 

nilJtf 
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